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warunki prenumeraty t 
lnistrowie. Egzekwje OT** ł t tU>»sl*T4 
cybiskup sztokholmski, 
)<Jrzebową wygłosił O* 
lachty hx. Loewenh« O M i u n W l o fca 
ótkich słowach które PreBnmerats aairtejacows t s t — 
Y: „Magnusie! Dłużej i Pr«nw>era«a tasranicaaa t a l 6ug>, 
siąca lat ród twój ^ Artykuły aadantaoa bc* i tn i unia 
I\ z dziejami Szwecji" nwwrnrluai •* •» saantał-
tjąc do grobu sygnet RałroaUow MrAww naytrt* lat 
;i zmarłego z pod^bioH ' °Arme*myi& r idnln* -

locie dodał: ,,Po ra l i 
rzydła te się unoszą »• 
ione niczem to znamię • 
:ie 

przestało już istnieć* 
Po złożeniu trumny 

>wcu i zamknięciu go 
lebrujący arcybiskup 
rami wsiadł do przyg1 

dzł, wyjechawszy niec<j 
e, klucz grobowca rzui 
. W ten sposób spełnioaj 
ą wolę zmarłego 
Ród zmarłego Magnusam 
vażany był w Szwecji aj 
y po królewskim rod* 
w. W różnych czasaclj 
rwie tego domu pełnił* 
s funkcje w pańslwł j 
em zasłynęli zwłaszcat 
i 17 i 18. W czasach b j 
a należeli niejednokri 
dy zarządzającej psa] 
rebowiec w Rydboholfll 
umny 16-tu najwybiWI 
zedstawteieh tego roda] 

M* 189. Łódź, Niedziela 13 lipca 1930 r. 

.eny ÓGLÓ&ŁŁH i"" 

r*r«ed tekstem t i l-a strona 37 gi 
aa w. mim 1 tam. ttrooa 6 tam; w 
tokicla XI gr.; nekrologi 30 gr.; sa 
tok (ten T0 gr.: swyccajna 17 gr.; 
drobna U gr aa wyraz, dU no-
ntnkaJncyck pracy M gr.j na) 

1J0 nU dU 
nantobotnycn 1 a i 
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yiko rodzaj z& 
ma glos. 

Wieczorny koncert 
ó rym tak pięknie 
ew,Icz, owe „chóry , 
. Jak harfy eolskie" 
- nie rechocą tak pię 
ilskie) są. jak to wy 
atnie badania, dziełenf 
nie Istot 

rodzaju ieńsklcgOj 
Prof. John Tal t z Kań*], 
l w ciągu wielu lat 2&J| 
b 1 doszedł do wnioC 
bv rodzaju meskieeo I 
dczas gdy Ich t o w a g 
naszcza z nastaniem\» 
. kwaczą zawzięcie. 
Złośl iwi mogliby tu 
adzlć pewne analogj 
m ludzkim, ale nie 
sśliwt... 

Traoedja młodej tancerki. 
Niecny uwodziciel pchnął dz iewczę w ramiona 

śmierci . 

RJO 
X 

i ".li luz maleńka. 
Zaniknij śliczne oczV. 
More los cl ześle , 
laki sen uroczy,'' 

Snu] w łóżeczku mtękklero 
.Marzeń złota nitkę, 
%% cl sle. oświadczyn 
Oaldarow lub I fedtk i 

iekawy okólrrik ministerstwa spraw wewnętrznych. 
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JRZEPROWADZU , I S N A 

LFO Ś C M S :«KIL\r.39 róg Andrze I * 

atr Miejski: — Miasto tyol 
atr Rcwjt w parku StaSL 
Wszystko dla was. PRSZAWA. 13.VII. (Od wł.. 

atr Popularny: - Pan rf^uenta). 
ak TeofD. |in:sterstwo Spraw Wew-
atr letni Scala: — r\emjel nych rozesłało okólnik 
warszawskiej. Jrszystkich wojewodów Z 
harmonja: — Wystawa Jśnieniem. iż na terenie b. 
aysty człowiek". Jresówki oficerowie, podo-
lenów: - Koncert popularamie zawodowi i szerego-
ttry symfonicznej. 
elska Ualerja Sztuki - Wr* i a d ala nrawo głosowania 
01,08 „ .1 NP°JAC.H d 0 rad miej-
jka: — Dessous pani Mani ' - '"-Kret o wyborach do 
rewja. 
sino: — Kobieta bez serca 
rso: — Tttanłc. 
ary: — Dzika orchidea, 
pitol: — Statek komedjam 
and-Kino: — Trujący kwW 
na: — Trzęsawisko żyda. H 
Sowy Nr. 13. 
dowy: — Pat I Pała chor 
wflków. 
wlatowy. — Dziewczyna d' 
stklego (dla dorosłych I mto' 
leon: — W przeklętym tó* 
chłopcy do wynajęcia, 
lace: — Męka mWczenła. 
zedwlośnle: — Kobieta z bf" 
&)6złość: — 
sursa: — Dusze w niewoIŁ 
lendid: — Pokusy Europy, 
ółdzielnla: — Kochanka Jeł* 
tęcej MoścL 
>ńce: — W ogniu I pofokact 
jdewll: — W przeklętym 
I Chłopcy do wynajęcia, 
chęra: — Święte kłamstw*' 
ta pantera 

WINSZUJEMY 
Jutro: Małgorzacie. 
Wschód słońca 3.28 
Zachód — 19.55 
Długość dnia 16.25 
Ubvło dnia 0 17. 
Tydzień 28. 

na terenie b. Królestwa Kongresowego. 
rad miejskich z r. 1918 nie prze,jak również w pozostałych za-
widuje żadnych zastrzeżeń dla borach oficerowie i żołnierze 
wojskowych, a tem samem i I służby czynnej praw wybor-

Łódź. 13 lipca. Stali b y w a l 
cy „Sal i Ma l inowe j " w Grand 
Hotelu wstrząśnięci zostali o-
negdaj wiadomością o samobój 
s twie n iezwykle przystojnej 
fortancerki tej sali 23-letniej 

Stefanii Unickiej. 
Fortancerka Unicka przeby

wała w Łodzi zaledwie od 1 lip 
ca i w tak k ró tk im czasie uro
dą swą ^ wdzięk iem zaskarbi ła 
sobie sympatję łodzian, spędza
jących wieczory w „Mal ino
w e j " . 

Onogdaj rano służba hotelo
wa została zaalarmowana jęka
mi wydobywa jącemi się z po
koiku czwartego piętra zajmo
wanego przez Unicką. Kiedy 
otworzono d rzw i z pomocą za
pasowego klucza, ujrzano Uni
cką leżącą ze słabemi oznaka
mi życia na kozetce. 

Leżąca opodal butelka z 
resztkami esencji octowej, 
wskazywała , iż urodziwa for
tancerka popełniła zamach sa
mobójczy. 

Zawezwany lekarz Kasy 
Chorych tezę -tę potwierdzi ł i 
po zastosowaniu natychmiasto
we j pomocy przewiózł despe-
ratkę do okręgowego szpitala 
Związku Kas Chorych, p rzy u-
l icy Zagajnikowej, gdzie nie
szczęśliwa fortancerka 

zmarła 
w k i lka godzin później. P rzy -€2VNĄ.' rozpaczl iwego kroku 
by ł zawód mi łosny. 

Stefanja Unicka będąca ar
tystka kabaretową w Przemy
ślu poznała pewnego urzędnika 
w k t ó r y m zakochała się bez pa 
mięci. Przed wyjazdem do Ło
dzi Unicka zaręczyła się z o-
w y m mężczyzną, k tó ry przy
rzekł odwiedzać ją często w 
Łodzi . W ubiegłą sobotę ba
w i ł też rzeczywiście w Łodzi i 
ustali ł nawet z Unicką 

termin ślubu. 
Tymczasem w ubiegły w to 

rek fortancerka ot rzymała z 

Przemyśla tajemniczy anonim, 
któresro autor donosił, iż narze
czony jej jest 

człowiekiem żonatym 
i ojcem dwojga dzieci. 

Na skutek wystosowanej de
peszy, narzeczony ów przyje
chał w ubiegły piątek do Łodzi 
i przyznał się, że jest faktycz
nie żonaty. 

Unicka zerwała z nim, lecz 
nie przeżyła tego ciosu 

i po bezsennie spędzonej nocy, 
otruła sie esencja octową. 

Zw łok i tragicznie zmarłe) 
fortancerki przewiezione zosta
ł y do prosektorium miejskiego, 
skąd wczorad po południu od
by ł się pogrzeb, w którem wzię 
l i udział rodzice samobójczyni, 
zamieszkujący w e L w o w i e . 

Szyto śmierci. 

wyjątków, 
Na terenie ziem wschodnich 

wyznaczył posiedzenie 
senatu na dzień 18 b.m. 

Warszawa, 13.VII. (Od wł . . 
korespondenta). , 

Marszałek Senatu Szymań
ski wyznaczy ł posiedzenie Se
natu na dzień 18 b. m. 

Czy dojdzie 
Ido tego posiedzenia, jest rzeczą 
więcej ntź wątpliwą. 

czych nie posiadają. 
Ministerstwo Spraw Wewnę
t rznych w swoim okólniku na
kazuje, by 

w spisach wyborczych 
na terenie i Kongresówki u-
względnieni ' zostali również o-
f icerowie i żołnierze. 

Dr. K. ERDMAN 
powrócił . 

U l i c a 6-jjo S i e r p n i a 2 2 , 
t e l e f o n 1 4 7 . 8 1 . 

Choroby kobiece i akuszerja. 

Czarna chorągiew żałobna na I ło prawie 200 ludzi. 
wieży szybu, w k tó rym zginę-' 

TH) 

y w i l i e w l i p w 
Adwokat Hofmokl-Ostrowshi postem? 

Warszawa, 13.VII. (Od wł . . 
korespondenta). 

Dzisiaj, dnia 13 lipca odbę
dą się w okręgu święciańskim 
w y b o r y uzupełniające do Sej
mu. Do okręgu tego 

wchodzą pow ia ty : 
święciański, dziśnieński. bra-
c ławsk l i postawski. W po
przednich wyborach B B uzys
kał 

dwa mandaty. 
Blok Mniejszości 3 mandaty I 
PPS jeden mandat. Stronnic
twu Narodowemu brakowało 

tysiąc kilkaset głosów. 
Obecna wa łka rozegra się 

między Stronnictwem Narodo-
wem. Stronnictwem Chłop-
skiem. Blok iem Mniejszości, 
P. P. S. 

i Listą L i tewską 

z b. posłem do dumy T!unel> 
sem na czele. 

Prócz Stronnictwa Chłop
skiego, na cezle którego stojs 
b. poseł Szaplel I adwokat H o t 
mokl-Ostrowskl , 

szanse na zdobycie mandatu 
ma jedynie Blok Mniejszości 
Narodowych. 

B. B. w obecnych wybo
rach udziału nie bierze. 

Nieszczęśliwe żony i dzieci górników. 

' t adys law StvnufVow»* 
man Fur r tansk i 

Na północnym krańcu Europy. 

Karetki sanitarne f samo
chody odwożą zw łok i górni
ków z miejsca katastrofy. W 
podziemiach kopalni znajdują^ 

się jeszcze około 60 trupów. 
Przed szybem czekają żony I 
dzieci ofiar katastrofy (w4 

• 

Sterowlec Zeppelin nad przy 
fadkiem Nardkao oodczas swe

go lotu do strefy podbiegunó* 
wed odbytego dnia 10 l inca. LV) 
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w \m i S I L I ZIRRSROSŴi 
W a r s r a w a nie dopuści do urti uruchomienia 

f a b r y k i . 

Warszawa, 13.VII. (Od w L 
korespondenta). 

Wczora j pod przewodnic
twem premjera S ławka odby
ta sie konferencja w sprawie 
uruchomienia zakładów w łó 
kienniczych 

w Żyrardowie. 
W konferencji te j wzięl i u-

dział minister przemysłu i han
dlu inż. Kw ia tkowsk i i wicemi
nister p r a o opieki społecznej 
jenerał Hub ck i . 

Jak wiadomo, spółka fran-
;uska. która posiada obecnie 
rak łady żyrardowskie postano
wiła 

zlikwidować ie zupełnie 
ze wzg lędów konkurencyi i rych 
nie licząc sie z tem. że pozba
w i w ten sposób pracy ki lku 
tv* ięcy robotn ików. Rząd na 
to sie 

nie zgodził, 
wobec czego spółka musiała 
rozpocząć pertraktacje, które 
toczą sie od pewnego czasu i 
rokują pomyślny wyn ik . Nie
stety 

400 robotn ików 
ulegnie redukcji, jednak reszta 
w l iczbie k i lku tysięcy ot rzy 
ma nada] 

siała prace. 

Skład delegacji seimower 
Potworowsk i . Koerber. Rudni Warszawa. 13.YTI. (Od wł.. 

ftorespondenta). 
Wczora j o godzinie 9 wie

czorem wyjechała do Londynu 
delegacja parlamentu polskiego 
aa konferencje 
linfl Międzyparlamentarnej. 

Deleeacjł przewodniczy profe
sor Bronis ław Dębiński. W 
skład wchodzą: Stanisław Thu 
gutt. wicemarszałek Gl iw ic (B 
B.). Sokołowski (PPS). Dębski. 
Gral iński. Kosydarski, Zdzi
sław i Stanisław Stroński. Wa
lewski, Liebermann, .Zaleski. 
Lewick i . Graabe I Rozmaryn. 

Poza tem obecni będą na 
kontrresie 

w charakterze nieoficjalnym 

Śmiertelne zderzenie na szosie. 
Niezwykła katastrofa pod Opatówkiem. 

rower zostały kom Lódź. 13 Upca. W dniu wczo
ra jszym, około godziny 5 po po 
łudniu na odcinku szosy Kalisz 
— Opatówek, w y d a r z y ł a się 
n iezwyk ła 

katastrofa. 
Oto jadący motocyk lem 40-

letni Jerzy Kubacki , zamieszka 
ł y w Kielcach, wpadł na nadjeż 
dżającego z przeciwnej st rony 
na rowerze 29-letniego Andrze
ja Banaszkiewicza. zamieszka
łego w Opatówku. Zderzenie 
bvk> tak silne, i e motocyk l za

równo jak 
piętnie 

rozbite 
zaś obaj cykl iśc i — ciężko ran 
nl. Jęki ich usłyszeli miesz 
kańcy pobliskiej wioski , k tórzy 
zawezwal i niezwłocznie leka
rza. Ten po opatrzeniu ran na
kazał przeniesienie Kubackiego 
i Banaszkiewicza do szpitala 
św. T ró j cy w Kaliszu. 

Stan obu spor towców jest 
groźny. 

na peronie tramwajowym. 
Łódź, 13 lipca. W dniu wczo- jdentu spowodowanego 

rajszym o godzinie 9 wleczo-
pasażerowle t ramwaju rem 

l inj i nr. 9 (numer wauonu 95) 
zdążającego w kierunku reini-

' Ml W W .->IM. I\VV[UV.I, l\ MVIII.-

cki . Błaszkiewicz 1 ks. Kunic- * v przy u.icy Dąbrowskie j , by
ki z Klubu Ukraińskiego. l i i świadkami niemiłego tacy 

Cenny dar dyrekcji tramwajów. 
Polic,a łódzka otrzymała motocykl. 

oddany został do dyspozycj i od 
dz ia łowi regulacji ruchu. Czyn 
dyrekcj i K. E. L. zasługuje na 
szczere uznanie. 

Łódź. 13 Hpca. W dniu wczo 
rajszym do łódzkiego starosty 
grodzkiego p. Dychdalewicza 
przyby ła delegacja zarządu 
t ramwai miejskich w osobach 
dyrektora Rrnga i inżyniera 
Dąbrowskiego. Delegacja o-
f iarowała policji państwowej 
m. Łodzi na ręce starosty Dych 
dalewicza 

motocykl z przyczepka 
senator Perzyński . pos łowie: dwuosobową. Motocyk l ten 

Pamiętajcie o in
wal idach 

wojennych. 

przez 
pijanego. 

Otóż pijak ten wszedłszy na 
przedni peron zaczął w bez 
czelny sposób napastować sto
jąca 

pasażerko — uczenlcę 
szkoły średniej. 

Na zwrócona mu przez pa 
sażerów uwagę, pijak bojąc 
sie skutków całej awanturk l . 
umknął z t ramwaju przy zble 
gu ul icy Gdańskiej I Andrzeja 

Napastowana uczenie* opu
ściła oczywiście t ramwaj przed 
dojechaniem do celu. Prsypi** 
szczać należy. Iż dyrekcja K 
F. Ł . zaostrzy przepia nlepo-
zwalający na jazdę podchmlelo 
nych w wagonach. 

— l l j t— 

Wyścigi konne. 
Rezultaty z dnia 12 lipca. 
I. Nagr. 1200 z ł . dła 3 1.1 st. Dyst . 2100 

fntr . : 1) Alembik, og. W . Andersa (ż. Mag 
daliński), 2. Harda k l . st. ..Ktery Szepie-
t ó w " (ż. Gołowkin) . 3. Esperanto, og. J. 
hyżwińsk iego 0. Klamar). 4. lrade k l . R. 
Kwiatkowskiego 1 L. Żelazko (chi Kucz-
mieruk). 5. Ekstaza. I. Bronikowskiego 
(ż. Ziemiański). Wygrane w walce o łeb. 
Czas 2 m. 18 s. Tot . zw. 14 zł. fr. 12 i 
13 zł. 
zw. 14 zł. fr. 12 I 13 zł. 

I I . Nagr. 1.300 zl . Gonitwa z płotami. 
Oyst. 2.800 mtr . 1. Herold, og. Grona oflc. 
9-go-pułku strzelców konnych (J. Cheru
bin). 2. Floramour. og. W . Andersa (j. 
Gruda). 3. Ciocia Muller k l . M. I T . Be-
beckich ( j . Radomski). 4. E r n a k l . S. Bro
nikowskiego (ż. Ziemiański). W y g r . ła
t w o o 3 dł. Czas: 3 m. 19 s. Tot . zw. 27 
zł., fr. 12 1 12 zł. 

I I I . Nagr. 1.500 zł. dla 3 1. I st. Dyst . 
1600 mt r . : 1. Moja M i ł a k l . Grona ofic. 
1-go pułku szwoleżerów ( j . Stasiak). 2. 
Grzybek Pierwszy, og. H. Cichowskiego 
(ż. Gołowkin) . 3. Resonnance B. W., k l . 
B. Peret jatkowicza (j. Dy l ik ) . 4. Oalette. 
kl . W . Daszewskiego (chf. Rtism). W y 
grane ła two finishem o 2 dł. Czas: 1 m. 
44 s. Tot. z w. 15 zł. fr. 11 I 12 zł. 

IV . Nagr. 1.200 zł. dla 3 1. I st. Dyst. 
1300 mtr . : 1. Ibanez. og. st. „K te ry Sze-
pietów* (ż. Gołowkin) . 2. Ind'an. og. K. i 
S. Enerów (ż. Chatisow). 3. Kanonada, k l . 
W. Daszewskiego (chł. Rusin). Wygrane 
ła two o 6 dł. Czas: 1 m. 22 s. Tot. 13 zł. 

V. Nagr. 1000 zł . Gonitwa z przeszko
dami la 4 1. i st. Dyst . 3.000 mtr . : 1. Gro
źny, og. Grona ofic. 9-go pułku strzelców 
konnych (j. Cherubin). 2. Imre. og. S. Bro 
niknwsk ! ego (ż. Ziemiański). 3. Echo 

wał . J. Sosnowskiego (ż. Bi t tner). 4. Blan 
ka, k l . Grona ofic. 21-go p. u łanów (chł. 
DomaszewskI). 0. Ferezja (wyłamała). 0. 
Jagienka ( j . Eljasz upadł). Wygrane w 
walce o 1 dł. Czas: 3 m. 40 s. Tot . zw. 
78 zł., fr. 29 i 16 zł. W wyścigu tym by ł 
wniesiony protest przez ż. Ziemiańskiego 
k tó ry został nieuwzględniony. 

V I . Nagr. 1R00 zł. dla 3 1. ł st. Dyst . 
1600 mtr . : 1. Ghazu og. H. Cichowskiego 
(ż. Krysko) . 2. Intrygant, og. L. RUdigera 
(chł. Kuczmieruk). 3. Fama II k l . C. Pe
ret jatkowicza (j. Dy l ik ) . Wygrane ła two 
0 8 dł. Czas 1 m. 44 s. Tot . 14 zł. 

VI I . Nagr. 2100 zł. dla 3 1. i st. Dyst 
2.100 mt r . : 1. Bacarat og. L. Morzyckle-
go (ż. Dorosz). 2. N i l ' og. T . Przy łęck le-
go (j. Stasiak). Wygrane o 3 d ł ' ła two 
przeprowadz ! wszy wyśc ig z miejsca do 
miejsca Tot. 12 zł. 

Zapisy do gonitw na dzień 
dzisiejszy. 

początek o godz. 3-ej po pot. 
Gonitwa I. Nagr. 1800 zł. dla 3 1. I st. 

Dyst. 2100 mtr . : 1. Ni l , og. T. Przyłęckie-
go. 2. Gozdawa, og. H. Cichowskego. 3. 
Dianę de Poitiers, k l . R. Kwiatkowskiego 
1 L. Żelazko. 4. Florida II k l . B. Peretjat
kowicza. 5. Guzohan. og. K. 1 S. Fnderów. 

Gonitwa I I . Nagr. 1000 zł. dla 3 1. I st. 
Dyst. 2400 mtr . : 1. Kanonada kl . W . Da
szewskiego. 2. Dzika II k l . T. Przyłęckie 
go. 3. Radlok og. S. Bronikowsk ; ego, 4. 
Labora. kl B. v. Falkenhavn'a 5. Co-
quette k l . M. i T. Babeckich. 

Gonitwa I I I . Nagr. 4.000 zł. dla 3 I. 1 
st. Dyst. 1600 mtr. 1. Gozdawa, og H. Ci 
chowskiego. 2. Douceur de V ivre . og. K. 
H. Zamoyskiego i M. Radwana. 3. Latica 
Liana k l . Grona ofic. I-go pułku szwole
żerów 4. Blue Boy. og. K. Dzierzbickie-
eo i 5. DzT< og K. Dzierzbick ; eeo 

Gonitwa IV. Nagr. 1500 zł. dla 3 I. i st. 
Dyst 1300 mt r . : 1. Ibanez. og. st. ..Ktery 
Szepietów". 2. Fanfara U. k l . B. Peretjat
kow icza 3. Fwiat r . og. st. Ktery Szepie
tów. 4. Galette. k l . W . Daszewskiego. 5. 
Gargaron. og. H. Strzemińskiego. 6. In
trygant, og. L. Ri ld igera 7. Grzybek 
Pierwszy, og. H. Cichowskiego. 8. Tassio 
nata k l . Grona o f i c I-go pułku szwole
żerów. 

Gonitwa V. Nagr. 4000 zł. z przeszko
dami. Dyst. 3.200 mtr . : 1. Jamioła U. k l 
Grona ofic. I-go p. uf. Krecho w . 2. Bian
ka, k l . Grona ofic. 21-go p. ułanów. 3. 
FFbustier. og. K. Rómmla 4. Pan Prezes, 
og. Grona ofic. 9-go p. Strzelców kon
nych Sf Igor, og. W . Daszewskiego. 6. 
Frasquita k l . "Oróna ófice. 21-go p. uła
nów. 7. Moorwind . og. Grona ofic. 21-go 
p. ułanów. 8. Edynburg og. S. Bronikow
skiego 9 Frania, k l . F Antoniewskiego 

Goni twa V I . Nagr. 1.200 zł. dla 3 1. 
st. Dvst. 1600 mt r . : 1. Resonnance B. W 
I 2. Fanfara II — B. Peret ia tkowicza 3 
Int rygant og. L . Rt id lgera 4. Dalia. 1:'. K 
Dzierzbickiego. 5. Gargaron. og. H. Strze
mińskiego. 6. Haza. kl. st. . .Lutrcz". 7. 
Irade. k l . R. Kwia tkowsk iego I L. Żelaz
ko. 9 Maur. og. st. ..Kter« Szepietów". 

Gonitwa V I I . Nagr. 1.500 zł . dla 3 1. I 
st. Dyst. 2100 mtr . : 1. Farsa k l . W . Da
szewskiego. 2. Hermosa W. Grona oflc. 
10-go pułku ułanów. 3. BurłaJ. og. st. 
.Ktery Szepietów" 4. Ghicka, 5. Fama II 

B. Peret ja tkowicza 

NASI F A W O R Y C I : 
I. Gozdawa. Guzohan, 
I I . Labora. Radlok. 
I I I . Douceur de V iv re . Dz ik 
IV Ew ; a t r Passionata. 
V. Pan Prezes. Fllbustłer, Jemioła W. 
V I . Haza Maur. 
V I Hermosa BurłaJ. 

FILI NIL! JUT I I OBIECANA I LENI 
Ostrzeżenie łódzkiego Starostwa Grodził ąż p 

Lódź. 13 lipca. W dniu wczo 
rajszym Łódzkie Starostwo 

Grodzkie o t rzymało z Gdyni 
następujące pismo: „ O d dłuż
szego j u t czasu na teren miasta 
Gdyni p rzybywa ją bądź poje
dynczo bądź grupami 

bezrobotni 
w nadziel otrzymania pracy. — 
Ze względu na to. Iż ani ruch 
budowlany, ani roboty przeła 
dunkowe w porcie Gdyni nie 
moga dać zatrudnienia nawet 
wszystk im miejscowym robot
nikom, bezrobotni nap ł ywow i , 
k tórych częstokroć pewne gmi 
nv sk ierowvwuja naj lekkomyśl 
niej do Gdvni . powołują w w y 
sokim stopniu wzrost bezrobo
cia i k ry tyczne położenie P. U. 
P. P „ wy twarza jąc zarazem 
niepożądana atmosferę 

żebractwa i włóczęgostwa. 

ciągu nap ływ bezrobotf 
Gdyni nie ustaje. WoW 
Minis terstwo Pracy >asa polska w Ameryce do 

niezwykłej, nawet jak na 
ze czasy i jak na amery-
s dziwolągi, parze kochan 
'ara ta składa się z rodacz 
zej pani Heleny Kloczak, 
j 26 lat i z 15-letaiego Mar 

-^cksona 
żeń przybędą do G d ^ K l o c z a k . t r a z tee 

mogą hczyć B R C Z A D O M JNĘ£W8KI , 
na żadna potnWici l brvka w świat z mło 

e strony m i e j s c o w y c h ^ ™ ^ " 1 -
 K T 67 OSTAT™ 

Społecznej jeszcze 
strzegą przed przvjaz 
Gdyni , komunikując iż 
nych warunkach ni 
mniejszych w idoków 
wę svtuacji i ożywień 
Bezrobotni, k tórzy mi 

dów i instytucyj społec 

Mimo k i lkakrotnych wy jaśn ień, , 
i ostrzeżeń w prasie w dalszym iuź z dniem wczorajsz 

x x 

lękał nawet na otrzymanie 
, Jcji z 5 do 6 klasy, lecz 

Wobec tego. iż w ' e J ukończeniem egzaminów 
bornych przebywając* w świat 
Gdvni rekrutuje sie z I" . . . , 
łódzkie Starostwo O*** * w , ubóstwiana. 
wyda ło zarządzenie. panł Heleny dwa razy 
kle urzędy ws t r zvma lv j podobną eskapadę wyba-
ke bezrobotnych do f r 
Zarządzenie to wesr ło iedy uciekła po raz pierw 

owiada ten arcytolerancyi 
ż pięknej Heleny, \ gdy 

fciła, przyjąłem ją zpowre-
J M a głodna, nawpół bosa 1 

Żebrak żywcem upieczoną^" juc ie nogi. ieraz jednak, 

Straszna śmierć krótkowzrocznego, TRZECI RAZ UCIEKŁA OD TYCH „ . ~ „ JŁR JĄ KOCHAJĄ ł UWODZT MŁC-
Przywory gminy Czasłf k t ó a m n i c d a w n 0 

powiecie wieluńskim. { IĆ ZAPRZESTAŁ, NIEMA WIE 
Oto zamieszkujący ŁJZIEI POPRAWY", 

mienionej wsi żebrak \ 
Antoni Baran, usiłował] 
wać sobie strawę NA żc 

Łódź. 13 lipca. W dniu wczo
rajszym, w godzinach popołud
niowych w osadzie Zblursk. 
pod Kaliszem, wydarzy) się tra 

R T / n v wypadek, Oto 19-letm 
Wincenty Orała, robotnik mltj 
SOOWe] cukrowni podczas w y 
' adowywan la 

wozu i wapnem. 
został oblany zawartością spa
dającej beczki. 

Nieszczęśliwemu robotniko
w i nlepalone wapno poparzyło 
całe ciało, nadto uszkodziło o-
czv, tak. że Gra jowi grozi zu
pełna ślepota. 

Nieszczęśliwego robotnika 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpPtala Św. T ró jcy w Kali
szu. 

Drugi nieszczęśliwy wypa
dek wyda rzy ł się również 
wczora j po południu we wsi 

wsza ucieczka zakocha-
przydarzyła się ki lka 

at temu. Ale gdy rnłod^ 
piecyku od którego w Ł c k n i e n i g d z i e r n a , 
Chwili zajęła się leżąca ł > r a c V i „kochana parka pc 
s ' o m a . J dniach wałęsania się pc 

Krótkowzroczny ieMsrjach miasta, wróciła 
chcąc ugasić pożar wyHlobrowolnie do domu. 
przez pomyłkę | tygodniu jednak miłość 

garnek nałty. » a i c n z t l o w u w 5 W i a t j tvm 
Nieszczęśliwy startą zwiali a i do Ontario. Po-

mentalnie W płomienlfcalazła ich śpiących w pai 
K rzvk żebraka zaalalłublicznym. Odesłano fcłi 

wieśniaków, k tó rzy ogMfeas do domu 1 wtedy tc 
mi l i , • l loczak, jak to przyznaie 

Nieszczęśliwy B a r a j L ^ m m m m a m m m m w m u m a u a m m m m m m 

wlealony do szpitala p f l r ^ — 

wego w Wieluniu 

P O up ływ ie ki!kurgodzl*|)S((3|[LI|J ^ \^ \ [ 
x x 

M\ W I E I RSDTT POD M I I I 
Va}y bohater. 
e angielskie miasteczki 

t e i e \ l , wstrząśnięte nie 
Niesamowite odkrycie w P i o t r k o w i e . W y p a d k i e m , któreś? 

p e m by ł 
clszkanów. Siedmioletni chłopiec. 

W mfejscu. w k tó rem ls two Stuart przyjechali v 
ztono kości był najprawdfe Dundee na lato z dwój 
. . . . , , J d z i e c l : 7-letnim Karolcn 
bnlej ongiś cmentarz klassj^ r^ i t ą 

na k tó r ym grzebano zm4i e Cj P 0 s z ł y na spacer di 
zakonników. Iczka 1 właśnie przecho 

Jak wykazały ogledzl^zcz " l ice. gdy nadjecha 
szl 

Łódź. 13 Upca. W dniu wczo 
rajszym w Pio t rkowie robotni
cy gazowni rozkopujący jez
dnię przy ul icy Jerozolimskiej, 
celem dostania się do uszkodzo 
nvch przewodów gazowych, 
natrafi l i 

na kości ludzkie. 
Zaciekawieni wykopal is

kiem zaczęli kopać głębiej I nie 
bawem wydoby l i na wierzch 
klkanaście czaszek ludzkich, 
moc piszcezll Itp. Ponieważ 
dalsze kopanie dla wydobywa
nia kości, zagrażało zawale
niem się chodnika, robotnicy 

zaprzestali dalszych prac. 
Jak stwierdzono miejsce 

wykopal iska znajduje się na 
wprost koszar Franciszkań
skich, k tó ry przed latem by ł 
klasztorem zakonu OO. Fran-

, V » I V » T ; - - - — « ; V , U A U J C V . N O 

karskie w wykopanych C 6 d - .T M a ,

D

a ^ l t a , S z I 

karh t k w i ł * W z r r e r e t f t ^ o d k o l a - Braciszek, ni Kacn t k w i ł y jeszcze z o * i a j ą c s i ę a n , c h w i l i > r z l 

wyglądu k tó rych można j ku niej i 
wywnioskować, t e szcza* zdołał i a uratować, 
pochodzą z ludzi w s ta l l , nie miał już czasu coJ 

wieku, z kształ tu zaś cz#e- Samochód przejęciu 
że by l i to mężczyźni. 

Odnalezlonemi kośćmi 'SE? m a l v ,bohater 1 

• iUstatnie jego słowa prze re bezsprzecznie są szcza»Cja ł j y j y . 
zakonników OO. FrancWak ŝ e ma Ri ta? 
nów. zaopiekowały sie w j 
samorządowe, które zarni' 
Ją szczątki te p o c h o w a j 
cmentarzu. 

-:o: 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź ' P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
ze stacji antobusowaj przy n l . R a g o w a k l e l L . 85 d o | . 
»r»»^—» « r 11 1 4. Czas przyjazdu i- 1.30 cena 3.50 gr-

(ho'zy i : ruptury i różne kalectwa!!! 
utTURY. iako t . ł k ł l .ctw. nt. wolno 

.aoi.dbywać idyt (kutkl dla tycia lodiklefo 
•ą bardio niab.ipi.czn.. Rnotura .łaj* i i . 
wi.lką iak |(Uwa ludika I ken.wka spowodo
wać n o t . ini .rtalo. powikłania kisiak. 

Sp.cialn. I.einlcie bandat. orłop.dyci-
o. (Jumow. mojej metody uaawają radykalni, 
aalni.b.aoi.cioi.lit. i najaaaiarialsz. rup
tury o matciTta. kobl.t I dzieci. Na skrzy
wien ie k ręgos łupa , przeciw tworze 
ula ml% ga rbów, leczą fioriaty ortope
dyczne Dla akrzywionycb nog i płaskich 
bolących itóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne aoji i r . c Przyjmuje od 9—1 i 6d 3—7. 

świadectwa pochwalna wystawili prof. uniw.rs.: Prof. Dr. H . Barącz , 
prof. dr. J . Mariachler , prof. dr. B. K łe lanowck i . 

U k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T or toped . ze L w o w a . 
Łódź . ml. W Ó L C Z A Ń S K A nr. 29 , f r o n t 11 p ię t ro . 

U W A G A i Osobista zjawienie ale oborycb leat konieczne. Ubezpieczonych 
m Kasie Chorych In. Łodzi przyjmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Panu Ortooed. Spadaliście J. RAPAPORTOWI. za Lwowa w Łodzi 

•L Wolszańskia| 39. dziekuie publiczni* za umiejętne zatoteai* specjalnego 
bandaża na woit zastarzała ruoture. aa kt*~ bytem dwukrotnie operowany. 

" powalaniem 
W E. B E R G H O F 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel . 127-81. 

Specjalista cburnb uszu. nosa gardła 
I płuc 

Konstantynowska 9 . 
PrzyitroJc od 12—2 I 5—7. 

3 d l O - H o d 2 - 3 w Lecznicy 
al. Zelerska nr 17. 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią Elektroterapja 

a l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
tol. 201-93. 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w n i .d i i t l . od 9—2 pp 

Ula ot.zamotnycb ceny lecznic. 

Niewiazski 
al . A n d r z e ł a S T o l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
< moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa 
'rzyimuie od 8-11 D O pol. t od 3-9 w. 
vVoiedziele < IWIĘTA od 9 do 1 w pol. 

' ' LA NAŃ oddri.lna poczekalnia 

Druciane ogrodzenia. Plecionki. Fkfc 
NLNY^ Qazv miedz, do filtrów ,J?a-
bitz" do rc-ból betonowych wyrabia 

I o o l e c a 
MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 

*ODŻ. Kilióskiezo 167 te! "»l < ; 

D r . m e d . 

S. Neumark 
Choroby skóra* i weneryczne, 

leczenie d i a t e r m i ą , 
dt a t er m o k o a g ulacj ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l 170-50. 

-'rzyjmui. .d 1.30 do 2.30 pp. *d 5-7. 
W nl.dzl.l* od g. 1 1 - 1 w poL 

Ogłoszenia drobne. 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstrowany tpecjatl-
stom. Usuwa przytępiony duch. 
szum. cieknlenle uszów. Liczne po
dziękowania. Zadajcie bezpłatnej po
uczającej broszury. Adres: Eulonja 

SŁYNNY chlromanta Lenorman prze
powiada przeszłość, przyszłość 1 te
raźniejszość, tłumaczy sny I udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny 
bardzo niskie. Przejazd 77. m. 9. od 
9 rano do 8 wlecz. 

GAŁKA Marianna, rant 11 Listopada 
52 zgubiła wyclaz z ksiąg stałej lu
bości 

WDOWA lat 33. fagodnego charak
teru, skromna, pozna starszego pana. 
zamożnego, któryby pomógł mater
ialnie. Cel towarzyszki. Poważne 
zgłoszenia „Kurier" pod Jutrzenka". 

SPRZEDAM dom nowy. drewniany 
z placem bardzo tanio, s wolnym lo
kalem, nadającym sie na każdy Inte
res w dużej miejscowości t odbywa-
jącerni sie Jarmarkami Wiadomość— 
Łódź, Lutomierska nr. 39 a gospoda
rza oraz w Łodzi dom murowany no
wy. 

I C W BLAT, zam. Pfelfra 11. 
bił książeczkę wojskową, akt 0 
i dowód osobisty. 

A.e D l N G 

MIŁOŚĆ 
PIEKARNIĘ s powodu choroby 
dam. Dowiedzieć sie w cukle** 
Piotrkowska 290. 

DO SPRZEDANIA place w 
Pabjan. Wiadomość: przystanek: 
rysln. przy ul. Piłsudskiego za J 
nlarnlą magistracką, u pana To-' 
wicza. 

SPRZEDAM domek murowany. Bra
terska 16. Wiadomość na miejscu. 
BUDKA ze słodyczami I węglowa 
razem do sprzedania, n l l-«o Maja 
54. 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
dla 2 osób. Główna 46, tn. 29, I. oflc. 
II P. 

WDÓWKA lat 40, przystojna. ! 

patyczna, prawego charakteru, 
gnie poznać pana do lat 55 na 
wisku, solidnego, prawego I ła«" 
go charakteru. Cel matrymonJ' 
Oferty sub „Wspólne szczęście-' 

DOMEK nowy murowany 5-clo » 
kantowy wraz z ogródkiem w ' 
mieścin z powodu zmiany od
sprzedam natychmiast: KonsU1 

nów, ul. Kilińskiego 7, Gołębio*1 

PLAC 55X40 łokci kw. do sprzeda
nia. Widzew, Antoniewskiego 10 
(dawniej Grzybowa). Wiadomość: 
Rokicińska 13. m. 54, 

DO SPRZEDANIA dom trzvp!cH 
z pól morgowym ogrodem w K 
za 12 tya. dolarów oraz plac * ' 1 T 1 schnął się z zadowo' 
dzle 20 tys. łokci kwadratowy**- Przekonawszy się, że r 
2 tys, dolarów. Wiadomość: " *o dziecinna zabawka, i 
jazd 40. skład wędlin l nabiału^ Pistolet dużejjo kalibru. 
U , „ T 1 . . . „ , • • , u f a - m o z e nie dalekon 
MIESZKANIA do ^ e e r . P^Ja e zato o niezwykle] si 
cze Jedno 1 dwnpokojowe. M«J t o w każdym razie br 

|6. wwKlarz, prsy RzgowskieŁ Pk a i szczęśliwym trafem 
'waj 4. l i -

http://uaujcv.no
http://niab.ipi.czn
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fiąż pani Heleny. •tarostwa GrodzK 

• ^ " ^ w T w d i Trzecia ucieczka zony. 
I tn ls terstwo Pracy |sa polska w Ameryce doi osobiście „okładał" spuchnięte 

niezwykłej, nawet jak na nogi swej połowicy, 
ze czasy i jak na amery- Przypuszczamy, że gdyby się 

dziwolągi, parze kochan wówczas zabrał do „okładania" 
ara ta składa się z rodacz 

zej pani Heleny Kloczak, 
(j 26 lat i z 15-letniego Mar 
acksona. 

inołecznej jeszcze 
trzega przed przyjąć 
idvni . komunikując iż 
ych warunkach ni 
miejszych widoków 
/ę sytuacji i ożywieni 
•ezrobotni. k tórzy mim 
eń przybędą do Gd^j K i ^ k h , z ^ r a z trze 
losra Uczyć l s z c z a d o m m ę ż o w s k i . tio 

na żadna pontOCsci i brvka w świat z mło 

strony miejscowychf !™ k i c m ; k t ó 7 
' "ka ł nawet na otrzymanie 

z 5 do 6 klasy, lecz 
ukończeniem egzaminów 
w świat 

Ze swą ubóstwianą. 
ż pani Heleny dwa razy 
podobną eskapadę wyba-

MATKA NA ŚRODKU JEZDNI. 
Zginęła w obronie dzieci. 

nie ty lko jej nóżek, ale należy
cie „obłożył" całą, nie drapnęła 
by mu po raz trzeci I Marvinek I girznej śmierci 
zdałby do szóstej klasy. młodej kobiety, 

dwojga małvch dzieci. 
rancisz ka Bertello, 2 Met 

Sw 1 instytucyj snołe 
Wobec tego. iż wie' 

:>tnvch przebywają' 
dvni rekrutuje się z 
tdzkie Starostwo 
y d a ł o zarządzenie, 
ie urzędy wstrzvm««ł| 
? bezrobotnych do Hi 
arzadzenle to weszło 
ż z dniem wczorajsz 

n upieczoni 

edy uciekła po raz pierw 
jwiada ten arcytolerancyi 
i pięknej Heleny, l gdy 
ciła, przyjąłem ją zpowro-
5yła głodna, nawpół bosa 1 
zniała. Sam okładałem jej 

ęte nogi. Teraz jednak, 
S t k o W Z r O C Z n e g O * trzeci raz uciekła od tych 

_ jf ją kochają i uwodzi mlo-n y w o r y Kminy C Z A S I E K T 6 R Y S A M N I C D A W N O 

iwiecłe wieluńskim. I D i ć z a p r z e S t a ł , niema wię 
Iziel poprawy", 
rwsza ucieczka zakocha-

przydarzyła się k i lka 
temu. Ale gdy młody 

ek nie mógł nigdzie zna-
racy, zakochana parka po 

Oto zamieszkujący 
ieninnej wsi żebrak I 
itonl Baran, usiłował 
;«ć M I B I E strawę na żi 
?cvku od które w w 
will zajęła się leżąca 
)ma. 

C z a r S t a m b u ł u 
upaja jak haszysz... napój miłości. 

Niezmordowana przewodniczka. 

I dniach wałęsania się po 
Krótkowzroczny łeterjach miasta, wróciła 

cąc ugasić pożar wyMJcórowolnie do domu. 
zez pomyłkę 1 tygodniu jednak miłość 

garnek nafty. k a | c n z n o w u w ^ a t j t ym 
Nieszczęśliwy star l j zwiali aż do Ontario. Po-

mtalnie w płomicnllbialazła ich śpiących w par 
rzvk żebraka zaalaraublicznym. Odesłano ich 
eśniaków. k tó rzy ogidzas do 
11. i loczak, 
Nieszczęśliwy Baran* 

ez-lony do sznHala 
;go w Wieluniu 

zmarł 
up ływ ie k i lku godzi* 

domu 1 wtedy to 
jak to przyznaje, 

por* 

12 
i 

Wy bohater. 

e w 

[e angielskie miasteczko 
i5 Je5t wstrząśnięte nie
mym Vkrypadkiem. którego 
prem by ł 

clszkanów. siedmioletni chłopiec. 
W miejscu, w któretn Is two Stuart przyjechali w 
no kości bvł najprawdte Dundee na lato z dwo j -
I , , . , , ^ d z i e c i : 7- etnim Karolem ej ongiś cmentarz k las * ^ r > i t ą 

k tó rym grzebano z rn% e C j p o s z j v na spacer do 
:onnlków. f c z k a 1 właśnie przecho-
Jak wykaza ł y og lcdzt*P r z e z " l ice. gdy nadjechał 
•skic w wykopanych CP h ó d - - Mała Rita szła 
•ł, t u H t - u . . . , , „ „ t f 1 n o d koła. Braciszek, nie ,h t k w i ł y Jeszcze z ę K ^ c s j ę a n j c h w m > f Z u . 
glądu k tórych można j ku niej i 
wnioskować, że szcza' zdołał j a uratować. 
hodzą z ludzf w stal l i nie miał już czasu cof-
ku. z kształ tu zaś c z ^ e - Samochód przejechał 
byli to mężczyźni. 

Odnalezionemi kośćmi • m a ! v , b ° h a t e T u : 
Ustatnie jego słowa przed 
'a b y ł y : 
ak się ma Ri ta? 

bezsprzecznie są szcza 
onników 0 0 . Franci 
/. zaopiekowały sle wi 
lorządowe. które zatnij 
izczątki te pochowa j 
mtarzu. 

— -
ft BLAT. zam. Pfelfra l tJ 
cslążeczke wojskowa, akt t 
wód osobisty. < 
(ARNIE z powodu choroby' 

Dowiedzieć sie w cukier* 
kowska 290. 

Turczynkl, spędzające dłu- [ 
gie dni w odosobnieniu i tntry-
gach, białe niewolnice, niewier
ne odaliskj J porwane dziewczę
ta — żyją już 

ty lko w powieściach 
Lotiego i Claude Farrera. To mi 
nęło. Wprost nie chce się wie
rzyć, że jeszcze przed k i l ku laty 
nie miały one żadnych praw, że 
zawoalowane Ich twarze by ły 
surowo oddzielone od towarzy
stwa męskiego. 

Przebywając ostatnio w Ca-
rogrodzie, poznałem jedną z 
współczesnych 

kobiet tureckich. 
Była to 19-letnia Ettyhidis PotU 
kion Nikadrt z przedmieścia Bu-
juk Dere. Była bardzo piękna I 
doskonale władała językiem 
francuskim. Namiętnie oddaje 
się wszelkim sportom. zna 
wszystkie nowoczesne tańce, no 
sj krótką sukienkę C t rwałą on
dulację. — Bez jej pomocy ni-
gdybym nie poznał dawnego 
Stambułu, tego z tysiąca I jednej 
nocy, nigdybym nie trafi ł do r<>z 
maitych zakątków, gdzie w ty-
siącletniem zapomnieniu śni wie 
czny sen starobizantyjska sława 
minionych kul tur. 

Dzięki niej zdaje sobie dziś 
sprawę, że niema njc bardziej 
czarującego jak wycieczka o za
chodzie słońca do zatoki Złote
go rogu pomiędzy widoczne rów 
nocześnte dwie części świata — 
Europę I Azję. Wypłynęliśmy 
wówczas rzeką Kjagatchane I m: 
nęllśmy ostatni z siedmiu pagór
ków, na których wznosi się Caro 
gród. Na wschodzie widniały 
wysmukłe wieżyczki dżamji w 
Punkaldi a nieco dalej na równi 
nie wznosiły się malutkie dom
ki A i DimitH, carogrodzkiego 
ghetta. Kameloct wywołują tam 
tytu ły specjalnych wydań „I le-
r i " I ,,Vakit" a pod cichym me
czetem Ejuby w dzielnicy ściśle 
mahometańskiej starzy effendi 
jeszcze dotąd rozpaczają nad za 
nikiem sułtanatu i uroczyście 
świętują noc Proroka — Es Se-
mara. W zacisznym parku Ka-
pussi znaleźliśmy samotność i 
swobodę. 

Przed mostem, prowadzącym 
do Galaty, stali poborcy z meta-
lowemi pudełkamt, zawieszone-
mi na skórzanych paskach. Skła 
dali tam miedziaki, otrzymane 
od przechodniów. By l i tak ob
darci I brudn;, jakgdyby stali w 
tem miejscu od k i l ku conajmrfej 

stuleci. Równie nieporządni 
byli strażnicy, których spotka liś 
my idąc do Hagji SofjJ. W przed 
sionku meczetu podano mi sło
miane pantofle i po chwi l i sie
dzieliśmy pod wielką kopułą na 
brudnej rogoży i głową dotyka
liśmy posadzki. Turek, k tó ry sie 
dział obok nas, odsłonił czoło. 

Dzienniki włoskie rorpisują która zginęła pod kołami wozu Inia żona urzędnika, zam re*zkał» 
się obecnie o bohaterskiej i tra-1ciężarowego w obronie iwych w Rzymie, wybrała się pewue-

go popołudnia na spacer z dwoj
giem dzieci: 4-letnim Wawrzyn-
cem i zaledwie 10 miesięcznym 
Trmaszem. Niemowlę spoczy
wało w wózku dziecinnym a 
dnigt chłopak szedł wesoło obok 
matki... 

W pewnej chwi l i pani Ber-
tełło chciała przejść na druga 
stronę ulicy, zmierzając 

do pobliskiego ogrodu. 
Nagle biedna matka cpostrzeg.a 
z bezdennem przera^pn <»m. ż« 
z węgła ul icy wynurzył się w ó l 
I iężarowy, któr^g^ konie, 

j jczemś spłoszcie, mknęły dosyć 
szybko 

Pani EarleMo zdtęłwtafa... 
Nie wiedząc sama co począć, od 
trąciła chłopaka w iedną stronę, 
a wózek z niemowlęciem na dru 
gą. sima zaś 

po it, stała 
przed końmi, rozpościera'ąc rę
ce, jnkby chciana wóz powstrzy
mać .. Za chw ! ię znalazła się 
pod kopytami, doznała tak sil
nych cbraźeń, i e prz w'ezioni 
do szpitala, w k i lka ndzin póź
ne j 

zakończyła życie... 
Dziec; natomiast ob la ł y , 

aby Mahomet mógł spojrzeć w 
jego oczy. Potem zwrócil iśmy 
twarze w kierunku Mekki, głów 
nego miasta świata, gdzie 

70 tys. aniołów 
pilnuje Kaaby... 

Po umyciu rąk w studnj, 
wzniesionej na przestroonem po 
dwórzu, przechodzimy koło me-

Ruiny zamku w Bądzinie 

pod Sosnowcom. Zamek ten zbudował Kar lmferz Wie lk i . 

P i e s c z a r n e g o k e l n e r a . 
Pomysłowa sukienka. 

Niewyczerpane są pomysły 
wszelkiego rodzaju szmuglerów. 
Podwójne dna, wydrążone obca
sy, wszelkiego rodzaju najfanta
styczniejsze schowanka okazują 
się przestarzałemi „kawałami" . 
Szmuglerzy wpadają na coraz to 
lepsze pomysły. 

Oto naprzykład w afrykań
skiej kopalni djamentów praco
wał ostatnio robotnik, k tó ry mi 
mo najsurowszej kontrol i , jaka 
tam panuje, zdołał wynieść 

kilkanaście djamentów 
za sumę dwu mil jonów funtów 
szterlingów ( t j . około 90 miljo-
nów złotych). 

_ Nazywał się on 0 'Brysn t 
miał przyjaciela murzyna, za
trudnionego w charakterze kel
nera. Czarny kelner miał psa. 
Pies ten natchnął 0'Bryana ge-
njalnym pomysłem. 

Pomysłowy złodziej sprawił 

pieskowi sukienkę, ale sukienkę 
tak niezwykłą, że w ntczem nie 
odróżniała się od psiej sierści. 
Sukienka ta miała wewnątrz 
kunsztowne umieszczone kie
szonki. Do kieszonek tych 
0'Bryan chował dyskretnie 

co największe djamenty, 
a potem wypędzał psa, k tóry 
wracał do swego pana. 

Murzyn kazał wówczas psu 
..wyskakiwać ze skóry", zabie
rał drogie kamienie I dzielił się 
z niemi z 0'Bryanem. 

Pies dostawał ,,za fatygę" — 
kość i... cała t ró jka 

była zadowolona. 
Niezadowolony był ty lko za

rząd kopalni, k tó ry poniósłszy 
olbrzymie straty, stwierdził jed
nocześnie, że pies o dwu skó
rach i jego dwaj panowie są już 
za morzami i górami. 

czetu Achmeda IIT, k tóry posia
da 6 minaretów. Legenda mówi 
że ponieważ 6 wieżyczek mia 
jedynie meczet Mahometa w 
Mecce, muzułmanie tak długo 
burzyli się przeciwko „profana
c j i " sułtana, dopóki nie kazał on 
wystawić na świątyni Proroka 
siódmego minaretu. Następnie 
zatrzymaliśmy się pod starą ko
lumną delfijską, gdzie Turcy 
opłakiwali swe porażki lub hucz 
nie obchodzili zwycięstwa nad 
Grekami a potem u stóp cyster 
ny Tysiąca i jednego słupów, po 
dobno bardzo dokładnie przeli
czonych. Po drodze przekupnie 
z niezwykłą natarczywością za-
ofiarowywali swe tandetne towa 
ry. Z murów Konstantyna, które 
przecinają całe miasto, spogląda 
liśmy na lazur morza Marmara z 
wyspami książęcemi, na któ
rych wygubiono 

wszystkie psy carogrodzkie, 
wywiez ione tam z rozkazu K*> 
rnala. W muzem Izmaiła pa
szy widziałem znów tajemni
czy juruparis, gliniane naczy
nia, k tórych dźwięk i przypo
minają głosy ptaków i f lety z 
ludzkich kości. Obok stał o l 
brzymi ok rąg ły bęben, obciąg
nięty skórą wężową, o które
go bolesnym dźwięku opowia
dał kiedyś z takiem przejęciem 
sam Lot i. Sztuka podobnie fak 
i przyroda posiada najroz
maitsze cudactwa, przedmioty 
potwornego kształtu 1 *onu... 

Jeżeli wie lk ie miasta są mo
rzem domów, to Stambuł — 
śmiało można to powiedzieć ->-
jest morzem wzburzonych bia
łych potoków, które się rozbie
gają, wspinają na wzgórza i 
rzucają z nich wszerz 1 dał. 
Niema narodu, k tó ry nie mia ł 
by tu swych przedstawiciel i a 
czem dłużej człowiek tu pozo
staje, tem bardziej poddaje się 

czarowi Stambułu, 
k tó ry działa jak haszysz, na
pój miłości. 

Eftyhidis odprowadzi ła mme 
do portu Vlangy Bostany. P rzy 
pożegnaniu głęboko spojrzała 

— : R J : — 

śmierć omija Nowy 
bwiat. 

R A D O Ś Ć 
w Ameryce. 
„Chicago Tr ibune" podaje, 

że według raportów wyłożo
nych przez komitet zdrowia pu
blicznego i wychowania narodo
wego, k tó ry jest oficjalnym orga
nem ministerstwa zdrowia •—• 
śmiertelność w Stanach Zj i*dno» 
czonych spadła od roku 1900 

prawie o 50 proc. 
Statystyki wykazują, że śmler 

telność z powodu dyfterytu spa
dła o 95 proc. W r. 1900 ilość 
wypadków śmierci z powodu 
tyfusu, gorączki typoidalnej wy
niosła 34 wypadki na 100.000 
osób natomiast w roku 1928 w y 
nosiła ty lko 4,9. 

Śmiertelność niemowląt sps-
dła przeszło o połowę. Mianowi
cie; w roku 1900 umierało 16 
proc. dzieci w pierwszym roku 
życia, natomiast obecnie umiera 
tylko 7 proc. Podobnie polep
szył się również stan walk ' z tu 
berkulozą, która w roku 1900 za 
frerała 194 osoby na 100000 

mi w oczy a ręka jej paliła me , m 5 e s z k a n c ó a d z ^ ś n a t ę ^ ą 

warg i . Na piersiach miała d w a _ Y l - _ i ! . * _ " 
czerwone granaty, blask k tó
rych by ł tak gorący i ż y w y jak 
wie lk ich, czarnych jej oczu. 
Żegnałem się z żalem, że nig
dy już nie powrócą te piękne 
chwile, k tóre spędziliśmy w 
ogrodzie Humajun... R. T. 

ilość mieszkańców wywołuje 
ty lko 70 wypadków śmierci. 

Walka z gruźlicą kosztowała 
Amerykanów w jednym roku 
160 ml jonów dolarów. 

« : O : I 
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MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 

SPRZEDANIA place w 
ui. Wtadomość: przystanek 
u przy ul. Piłsudskiego z a l 
ilą magistracka, u pana Tu! 

a. 

>WKA lat 40, przystojna, 1 

:zna, prawego charakteru, 
poznać pana do lat 55 na s' 
i, solidnego, prawego ! ta f 
harakteru. Cel matrymorJ1 

y sub „Wspólne szczęście-' 

EK nowy murowany 5-clo » 
wy wraz z ogródkiem w ' 
ta z powodu zmiany P0* 
dam natychmiast: Konst*1 

ul. Kilińskiego 7, Ooteblo* / 
SPRZEDANIA dom trzvpl«n< 

morgowym ogrodem w l't 

tys. dolarów oraz plac * ta!echnąf się z zadowolę-Igo naboje nadawały się do niej. 
20 tys. łokci kwadratowy^- Przekonawszy się. że nie I Skompletowawszy swe u-
. dolarów. Wiadomość: r i o dziecinna zabawka, ale 1 zbrojenie, spożył wieczerzę, sie 
W. sktad wędlin i nabiału.^ Pistolet dużego kal ibru. z 'dzac przed chatą. Myś l jego bie 
ZKANIA do wynaieoła p o j ł f a j ^ m o ż e . n i e dąlekono-! gła niepowstrzymana ku domo-
>dno 1 dwnpokojowł 
•podarz, przy 

dowatym. oficjalnym spokojem. 
Gdy ujrzał dziewczynę powra
cającą I widocznie zagniewaną, 
serce jego zabiło radością. Ru
szył na jej spotkanie, ale Basia 
raz jeszcze zmieniła cel swej 
drogi , widocznie na głos Jima 
i pobiegła do rudowłosego jak 
strzała. Lynn zagryzł w a r g i 

— Niech diabli wezmą tego 
łobuza! — mruknął i piękna je
go twarz pociemniała na chwi lę 

Takie to szczęście mają głup 
cy. A ta niewinna i nieświado
ma spraw świata dziewczyna 
jest jakby miękką gliną w jego 
rękach. Nie mogę absolutnie na 
to pozwolić. 

Zawróc i ł energicznie, aby po
szukać kupca. Goff również by ł 
zajęty jakiemiś przygotowania
mi 1 wy ją t kowo nie miał zwyk 
łego wy razu znudzenia 1 obojęt
ności. Spojrzał na wchodzącego 
Angl ika bez słowa, a L y n n na
tychmiast przystąpi ł do sprawy. 
Brnął niezaradnie, bez przygo
towania, nie dbając o konsek
wencje, mierząc prosto do celu. 

— Panie Goff. muszę pomó
wić z panem o Barbarze. 

Twa rz kupca jakby zlodowa
ciała, a w oczach zamigotały 

że ją kocham? Niechże się pan 
przynajmniej raczy odezwać. 

— Cóż mam mówić? — od
parł Goff, przypatrując się Lyo 
nowi z zaciekawieniem. — Czv 
mam powiedzieć „ho. ho" , czy 
..mów pan dalej" , czy coś po
dobnego? Co wogóle można po
wiedzieć w takim wypadku? 

— Niech mi pan wybaczy — 
przepraszał Lynn . starając się 
opanować wzruszenie. — Ko
cham pańska córkę i niczego 
tak nie pragnę, jak pojąć ją za 
żonę. 

Zami lk ł , spodziewając się naj
widoczniej jakiejś odpowiedzi. 
Ale Goff rzuci ł obojętnie: 

— Jeżeli się to panu uda. z 
przyjemnością wezmę pana na 
zięcia. Nie mam nic przeciwko 
temu. W żyłach Barbary płynie 
szlachetna k rew — po matce, 
wiadomo, nie po ranie. Wiem, że 
Barbara nie omyl i się. Jest po
dobna do matki , jak dwie krop
le wody . a matce jej nie dorów
nała żadna kobieta. 

Gdy zaczął mówić o swej 
zmarłej żonie, jego znudzony za 
zwycza j głos. drżał, a w duszy 
budzi ły się ognie bezgranicznej 
choć stłumionej namiętności. — 

kojowe. M s ^ ^ S * ? °. " i e z ^ k . l e i sile. 
Rzzowskiel Wt u t k a ^ d v m r a z i e broń KzgowsŁeŁ *r. a i szczęśliwym t r a f e r n j e . 

w i Goffa, 
Tymczasem opuszczony tak 

nagie Angl ik uk ry ł źaJ ood lo-

płomyki. gdv usłyszał ostry ton!Zakończył jakimś pełnym sza-
głosu Angl ika. Oczy te zdawały cunku szeptem, 
się mów ić : „M ie j się na baczno- Lynn by ł wzburzony, wie
śc i " . Lynn mówi ł dale j : dział, czuł to tastynktownle. źe 

— Ja... chciałbym... do djabła, nie mógł się myl ić co do Barba 
panie Goff. czvź oan nie widzi, x l Dziewczyna nosiia na sobie 

nieuchwytne, ale niemniej nieo
mylne znamiona szlachetnego 
urodzenia. Każdy jej czyn. każ
dy ruch m ó w i ł y głośno o wro 
dzonej dystynkcj i , która oparła 
sie skutecznie zdradzieckiemu 
opuszczeniu, nie mogącemu w y 
korzenić wszelkich śladów kul
tury . 

A więc nic nie stoi na prze
szkodzie. Nagle Angl ikowi przy 
pomniał się obraz milczącej pa
ry , przechadzającej się po w y 
brzeżu. Poczuł do Gurney'a u-
raze. która prawdopodobnie sta 
ła się powodem, że w oczach 
swoich przekroczył granicę ści
słej lojalności. 

— Dziękuje, panie Goff — 
rzekł spokojnie. — Chodzi ło m l , 
oczywiście, o pańskie zezwole
nie, I cieszy mnie, że pan po
twierdzi ł sąd. k tó ry sobie w y 
robi łem o Barbarze. T y l k o że... 
widz i pan, panie Goff, trudność 
jest w tem, że ja dla Barbary 
jestem czemś w rodzaju piątego 
koła u wozu. Bardzo mi nieprzy 
jemnie, że muszę mówić w ten 
sposób o bl iźnim, wydaje mi się 
jednak naprawdę, że pan nie 
zna stosunku, jaki istnieje mię
dzy Barbara a t v m Gurney'em. 

— Mało jest rzeczy, k tórych-
bym nie wiedział, jeżeli zależy 
mi na tem. żeby wiedzieć. 

Spokojna i niemal obojętna ta 
odpowiedź zaskoczyła Lynna.— 
Goff ni a nrzerwał nawet nrzv-

gotowań. któremi by ł zajęty. 
— I pan nic nie ma przeciw 

temu? — wybełkota ł Anglik, 
zdumiony. 

— Nie. Dlaczegóż miałbym 
się sprzeciwiać? Moja dzłew» 
czyna da sobie radę. Co do mnie 
to jestem prawie że zbytecznym 
gratem, ale ona, panie Lynn 
szczerość 1 czystość duszy tej 
dz iewczyny są jej najlepszymi 
strażnikami. — Posiada ona 
wszczepiony jej przez matkę in
stynkt , k tó r y nie może jej za
wieść. 

— Ależ, panie — rzekł Lynn , 
nfe mogąc otrząsnąć się ze zdzi
wienia — czyż może pan wogó
le wiedzieć cośkolwiek o t y m 
człowieku? 

— Co takiego? 
— O. chciałem t y l ko powie

dzieć — może to jest niestosow
ne, ale nie mogę patrzeć na to 
obojętnie, bv Barbara by ła zda
na ty l ko na swój instynkt, gdy 
moja znajomość tego człowieka 
mówi m i . że instynkt może się 
w tym wypadku okazać zwod
niczym. Czy pan w ie - . 

Tu L y n n przedstawił kupco
w i w krótk ich zarysach dzieje 
Gurney'a, dotykając t y l ko lekko 
rzeczy mniej ważnych, a zato o 
świetlając szczegółowo charak« 
terystyczne, według niego, fak
t y z jego kar jery. Cioff słucha! 
dośC nieuważnie* 

D . e. a. 
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5 naładowanych cegłą wozów 
spowodowało katastrofę samochodową 

Ze Starogardu donoszą: 
F i rma „Fabryka W y r o b ó w 

Smołowcowych Edward Gar-
czyński, Sp. z o p. Tczew" w y 
słała swego współpracownika 
korespondenta Alfreda Przy
bylskiego samochodem w po
dróż służbową do Starogardu, 
Kościerzyny I Kurtuz. W po
dróż te wyb ra ł się również 
będący w przejeździe przez 
Tczew dyrektor Przemysłu 
Koksowego I Poznania p. Frar, 
Ciszek Głowack i . Samochodem 
k ; erowa ł szofer Talarskl . O 
godz. 12.10 w południe na 11 
ki lometrze przed miejscowo
ścią Spęgawsk na szosie 
Tczew — Starogard 

nastąpiła katastrofa. 
Samochód został zdruzgotani 
Pasażerowie wyszl i cało. O 
górne lekkie potłuczenie odn e 
śli Przyby lsk i I Talarski . 
P ie rwszy ma pokaleczoną pra
w ą rękę I podniebienie oraz 
przecięte warg i . Dyrektor Gfo 
wack l nie odniósł żadnych o-
brażeń. 

Do katastrofy doszło w tcri 
sposób Iż ,vrzv mijaniu plę , : u 
naładowanych cegłą wozów 

samochód uderzył o przydroż
ny kamień. 

U kobiet w ciąży I młodych matek 
STOSOWANIE NATURALNEJ WODY GORZKIEJ 
franciszka-Józefa WZMACNIA PRAW.-

DLOWOŚĆ FUNKCJI ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
GŁÓWNA PRZEDSTAWICIELE WSPÓŁCZESNEJ 
IDNEKOLOGJL WSKAZUJĄ na WODĘ Fran
ciszka-Józefa JAKO NA ŚRODEK, DZIAŁA
JĄCY W WIĘKSZOŚCI WYPADKÓW WYJĄT
KOWO SZYBKO, PEWNIE I BEZBOLEŚNIE 
^adać W aptekach I DROGERJACH 

Obłąkany zginął w płomieniach. 
Pożar zagrody kolonisty. 

Lódź. 13 Upca. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
n iowych w kolonji Janów, w 
powiecie brzezińskim, 

wybuchł pożar 
w zagrodzie Ottona Waldema-
jera. Domownicy bvi i podów
czas w polu przy żniwach. — 
Tymczasem pożar objął b łyska
wicznie całą zagrodę. 

Spali ły się doszczętnie dom 
mieszkalny, w k tó rym zginął w 
płomieniach kuzyn Waldemaje-
rów — F ryd rych Huser, 

umysłowo chory, 
obora 1 stajnia z 2 k rowami i je

dnym koniem, stodoła oraz chlc 
w y z 10 sztukami świń. Umy
s łowo chory L r vd r vch Hauser, 
niebezpieczny dla otoczenia, za
mykany był w domu. 

Czv on spowodował pożar, 
czy też oiiień powstał wskutek 
wadl iwie urządzonego przewo
du kominowego narazie nie 
stwierdzono. 

Dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi komenda policii po
wiatowej w Brzezinach. Straty 
spowodowane przez pożar się
gają wvsoko'c i 30.000 z łotych. 

o — 

KRATECZKl. 

PRZYCZAJONY CIEN W ZYCIE. 
Z workiem na wesele. 

Sensacyjny epilog zbrodni w sz 

Są ludzie, k tórzy czują sła
bość do pieniędzy, są inni — 
których ciągnie ty lko kieliszek 
z obojętną zawartością, byleby 
ty lko posiadała pewną sumę 

Prześliczne sukienki naszych pan. 
Deyeyowskle hasło, powita 

ne zrazu z powątpiewaniem w 
zdolności kobiety do of iary i 
abnegacji na punkcie stroju, ele 
gancji i wy twornośc i . przyjęło 
się jednak w Polsce 
z zadziwiająca popularnością. 
Okazało się zresztą, że nie po
trzeba by ło wielkiego poświę
cenia na to, by zagraniczne Jed
wabie zamienić na polskie per-
kalflkl. kretony, muśliny, marki-
ze t y : przeciwnie, kobiety, k tó
re uznały potrzebę wy rugowa
nia obcych wy robów, a popar
cia produkcji kra jowej , wygra
ł y pod każdym względem; za 
cenę jednej jedwabnej sukni mo 
są mieć conajmnicj cztery lub 
pięć szatek z taniego maiterjalu 
bawełnianego, a w y k w l t n y w y 
gląd bynajmniej na tem nie cier 
p i . 

Nigdy jeszcze fabrykanci nie 
objawi l i ty le, co W obecnej 
chwi l i , pomysłowości i dobrego 
smaku w wyrob ie owych sław
nych perkadików. pod k tórych 
nazwę podporządkowuje się zre 
sztą dziś wszelkie rodzaje tka
nin bawełnianych. Różnorodna 
gra ko lorów i rozmaitość wzo

rów czynią z lichej szmatki 
wdzięczny materjat, 

który zamienić się może w 
prześliczną sukienkę, zwłasz
cza, jeśli się ją modnie przykro i 
i starannie uszyje. 

Korzystają też nasze panie 
z tych niewyczerpanych źró
deł skwapl iwie. Grona kobiet 
na ul icy, w ogrodzie, na zebra
niu wyglądają, jak barwne łąki 
kwieciste, a droższy matcrjał 
sukni należy wśród nich do w y 
jatków. 

Należy Jednakże przestrze
gać zasady, by ta wielka dogod 
ność jaką przyniosła nam mo
da i hasło dnia. została istotnie 
wyzyskana we w łaśc iwym kle 
runku, z korzyścią dla kraju l 
dla nas samych. Pamiętajmy za 
tem. że kupując tani materjaf, 
należy zbadać, czy jest on rze
czywiście pochodzenia krajo
wego — a korzystając z tanio
ści perkalfków. nie zapychajmy 
naszych szaf zbyteczną 

ilością nowych sukien, 
ale starajmy sie użyć pożytecz 
nie zaoszczędzone w ten spo
sób pieniądze. 

Wczesne żniwa. 

Wielkie armje myszy opanowują wsie. 
Warszawa. 9 lipca. — Długo

t rwa ła susza wpłynę ła niewąt
pliwie bardzo ujemnie na rolnic
two, które i tak już od pewnego 
czasu przeżywa 

poważny k ryzys . 
A l ^ niema tego złego, coby 

nie miało jakiejś plamki jaśniej
szej 

Oto co powiada dr. Eberhardt 
naczelnik wydz ia łu zdrowia Ko
misariatu Rządu m. Warszawy . 

— Nawet pobieżna obserwa
cja pozwala stwierdzić, że su
sza zabiła wielkie 

gniazda komarów, 
mieszczące się w bajorach i bło-

t.ich. Komary są dziś rzadkoś
cią. 

B łota 1 bajory są tak osuzone 
że można po nich spokojnie spa
cerować. 

Zato ze ws i nadchodzi wieść 
o nowej pladze. Oto wczesne 
żniwa 

wyganiała z pól myszy 
do domostw. Coraz więcej my
szy pojawia się w stodołach I w 
stajniach. W godzinach wieczór 
nych można zauważyć całą ar
mje tych gryzoniów. pi jących 
wodę z rzeczek, lub kąpiących 
się. 

Takie wfęc są między innemi 
skutki obecnej suszy. 

procentów, są jeszcze inni. któ
rzy swój fetysz znajdują gdzie
indziej. 

Jeżeli idzie o ptactwo nato
miast, gusta są bardziej jedno
l i te : prawie każdy skrzydlaty 
„ s t w ó r " goni za ziarnem, po
niektóre zaś ty lko widzą nieja
ki urok w tłustej glince, czy w 
apetycznym chrząszczu. 

B y w a niekiedy, że człowiek, 
również czuje pociąg do... ziar
na. 

CZYŻ W P U Ł A P C E . 
W drugi dzłen świąt Wie l 

kiej Nocy, a zatem w r. b. 21 
kw ie tn ia małżonkowie Marc i 
niak dążyl i polną dróżką we 
wsi Józefów, gminy Brus. gwa 
rząc sobie o tem o owem. 

Marciniakowie gwarzy l i so
bie tedy w mrokach zapadają
cego wieczoru, rozglądając się 
po świecie Bożym, na k tó rym 
figlarz-wiosna harcowała sob'e 
lekko, obiecując rychłe ciepła 
które — lak nam Juź dzisiaj, nic 
stety. wiadomo, p rzysz ły do
brze później 1 w zbyt wysokich 
procentach czy stopniach. 

W pewnej chwi l i Marciniak 
zauważył jakiś cień zgarbiony 
k tó ry — na widok specerują-
cych przyczai ł się, a potem 
znikł. Jakby się w ziemię za
pad. Marciniakowie szli po
mału dalej, ale mąż oczu nie 
spuszczał z miejsca, gdzie za 
majaczyła mu Jakaś przygar
biona postać. Po dłuższej też 

chwi l i dojrzał, vż cień ten, 
znów widoczny sunie po ziemi, 
oddalając się w kierunku skle
piku wiejskiego. 

Marciniak podążył za „ w i d 
mcm" i tuż przed sklepikiem 
chwyc i ł w idmo za kołnierz, a 
gdy sie ono wypros towało — z 
pleców przytrzymanego zsunę 
ło się coś ciężkiego na t rawę. 
Marciniak poznał w p rzy t rzy 
manym upiorze" parobka jedne
go z kolonistów. W rezultacie 
długiego nagabywania parobek 
Franciszek Czyż. młodzian w 
wieku lat 20. przyznał się. : ż 
niesie pół worka żyta do skle
pu... na polecenie gospodarza. 

Wkró tce wyjaśni ło się, iż 
kolonista o nlczem nie w ie
dział. 

Czyż stanął przed sądem po
w ia towym w Łodzi . 

Czyż zeznał, że szedł na we
sele, a że nie miał p'eniędzy, 
więc wzią ł trochę żyta na 
sprzedaż. 

Ży to przedstawiało, wraz z 
work iem wartość około 14 zł. 
(pół korca). 

Sędzia Pawłowsk i zaapliko
wa ł mu, jak na początek kar ie
ry , 3 mlesiece więzienia, a nic 
chcąc dawać mu okazji do w y 
specjalizowania się w rzemio
śle złodziejsklem zawiesił mu 
karę na lat t rzy . 

Teraz Franus może się t r zy 
lata namyślać: „albo we wtę, 
albo we w tę " . 

Jerzy Krzeckl . 

Delikatny. 

Profesor: K to tu sprowa
dził maniikirzystkę? 

Pacjent: — Ja chję, aby mi 
t rzymała rękę, gdy m u s będą 
operowal i . 

Z Warszawy donoszą; 
Pod przewodnictwem sędzię 

go Kramera toczył się wczoraj 
PToces kasiarza Marjana Brze
zińskiego, aresztowanego przy 
podkopie pod skarbiec Banku 
Polskiego w Częstochowie. 

Kasiarz Brzeziński ma tym 
razem sprawę 

za „mokrą" robotę. 
Oskarżony jest o zabójatwo 

dwóch ludzi, towarzyszy ze swe 
go świata, k tórzy mieli z nim ja 
kąś tajemnice, im tylko znane, 
porachunki. 

Zabójstwo nastąpiło w nie
zwykłych naprawdę okoliczno
ściach. 

Brzeziński w dniu przyjęć 
odwiedził w szpitalu Przemie
nienia Pańskiego swą 

chorą przyjaciółkę 
Kazimierę Kozłowską, przed k tó 
rą żalił się, że dwaj jego nie
przyjaciele Duszkiewicz I Ziół
kowski, znani w świecie podz;e-
ml pod przydomkiem „Sztyn
giel" i „B lady" prześladują jp>, 
grożą mu śmiercią... 

Chodzą za nim, 

depcą mu po piętach. 
W tej samej chwili stała się 

rzecz nadzwyczaina. Na ogólnej 
sali. gdzie leżała Kozłowska uka 
zali się nagle dwaj mężczyźni z 
wyciągnięteml rewolwerami! 

Mv i i to właśnie „Sz tyng ie l " 
i „B lady " . 

„Już idą..." — jęknęła kobie
ta. 

Brzeziński odwróci ł się. — 
Zbladł. 

— Nic tutaj, przecież tu szpi
tal, tu leżą chorzy — powie
dział cicho. Zaraz wyjdę... 

Prześladowcy oddalil i się. 
Kozłowska błagała kasiarza. 

by nie wychodzi ł . 
Skomlała jak pies 

Miała łzv w oczach. Przecież 
tam za drzwiami czekała go 
śmierć. 

10REK1 
i jest 

Mija ły minuty. BTĄ 
wychodzi ł . 

I oto „Sztyngiel 
wróc i l i . 

Szli teraz wprost i 
Ich rewo lwery bvW 
krok od niego. . . e j p o r z e 

Kasiarz szarpnął H f ^ * " V £ £ p o w * z e c h n 

odowe 
za broń. 

Strzelił pięć T 
Obal napastnicy P 

nie źvl i 
Na kory tarzu spot 

referenta wydz ia łu 
go Min. Sprawicdl l 
dowskiego, k tó ry 
właśnie do szpitala, 
dzić swą chora żona 

Referent by ł w 
Kasiarz oddal mu 
Brzeziński stanął] 

dem jako oskarżony 
stwo dokonane pod, 
silnego wzruszenia 
go wywołanego pr 
niem tych. k tórzy z 
go ręki . 

W tych ramach 
skarżenie prokurator 

Obrońca oskarżoflj 
Mieczysław Boldszt 
nął koncepcję obron 
nej. twierdzi ł , że B 
bił w obronie życia 

Gdyby Brzczińsl 
dział dziś na ław! 
nych — mówi ł obroi 
dzieliby na niej żabi 
sądowy opisywałoy 
ne śmierc i " właśni 
skiego. 

Długo t rwa ła nai 
wreszcie zapadł w ; 
na sali sądowej w y i 
sację. 

Brzeziński 
został uniewinni 

Sąd uznał, iż nie 
czył on granic obron 
nej. że czyn jego w t1 

ule zamyka się grani 

wypuszczają, tyst 
jsolwentów", tysiące mlod 

które kończą tym sposoł 
z etatów swego życia. 

Iport ma obowiązek zatr 
się o tę młodzież, która j 

ze ezkół pójdzie do 
rarsztatów pracy zawodów 
>dzi nam bowiem o to, ahj 
sepione w szkołach sam ile 
{ chcielibyśmy powied 

przyzwyczajenie do ćwicz* 
la, nie zostało Z chwilą al 

ia szkoły zahamowane, 
igło i nadal znaleźć wyraz 

w dalszej praktyce taki 
innego sportu, 

'omyślmy: w roku bieżąc 
każdego innego roku. tys 

>dzioży opuści raz na zâ  
iry szkół i w najbliższym o 

czasu obejmie spełni 
ich czy łnnvch ono 

\VR zawodowych. Zniknie *; 
przymus nczęszczania na ( 

•*vke oraz inne 
ćwiczenia sportowe, 

nie konieczno- rlals7«j 
w dziedzinie kultury fizvc: 
przecież szkoła prócz wsz 
nnego w f m zakresie pra 
ania winna <1nć także młn 
szkolnej trwał v łmnuls dc 
atvczuego, nieprzerywai 

"wiania snortów, do sl 
łnści o własną tężyznę fi 
0 zdrowie i sprawność cii 
1 więc będzie z tą młodzi 

ra rok rocznie wychodzi 
Czy uzna ona swe wy 

ie fizyczne za skończone, 
zdobędzie solno możność 
pracy w słońcu i radości 
na boisku sportnwem. 

Doświadczenie lat ostatnich 
traja nazbyt wesoło. Młod 
hodząca ze szkół, bardzo 

lnie wstępuje do klubów t 

Miodoaany komunista przed >^£>J£fi£S 
„Mirkin to porządny chłopiec 

Z Wilna donoszą: -
Na ławic oskarżonych przed 

11-glm wydziałem karnym sądu 
okręgowego zasiadł 1 9 letni Lip* 
man Mi rk in oskarżony o należe
nie do K. P. Z. B. 

M i rk in zauważony był przez 
policjanta jak w dniu 8 lutego 
r. b. po rozwiązanym WIECU 
„Bundu" wraz z innymi wykrzy 
k iwał hasła antypaństwowe, w 
rodzaju: „precz z policją", 
„Niech żyje komunizm". 

Na widok zbliżającego silę dc 
niego policjanta Mi rk in 

rzucił się do ucieczki, 
lecz został dopędzony. Podczas 
rewizji osobistej znaleziono przy 
nim wiele różnych wydawnictw 
bolszewickich a nadto odpisy do 
konane ręką Mirkina o treści 
wywrotowej. 

W czasie dochodzenia stwier 
dzono, że Mirk in. mimo młode-

o wieku, już w 1928 r. zmany 
y ł jako działacz komunistycz

ny, a w 1928 r. w jego mieszka
niu odbywały się konferencje 
Okr. Komitetu Zw .Młodz. Kom. 
I K. P. Z. B, 

Oskarżony M i r k in i jego o-
brońca adw. Czernichów staral i 

wie przekonać sad. iż 
te poszlaki — to nićsa 

zbieg okoliczni 
W grupie k r z y c z a ł 

l a się przypadkowo, 
bo to czyni l i inni. dru l 
kompromitujące go otfj 
nieznajomej żydówk i 
jest 

porządny chłoj 
Przewód sądowy je^ 

zbicie dowiódł winę 
go. a wobec tego 
wnioskiem p. prok. 
skazał M i rk ina na osa| 

oruanizacyi tych winna WI 
rołod7też, kończąca szkół; 
móc dalej prowadzić ćw 
cielesne, do których smal 

yzwyczajenia nabrała w i 
• 

sprawie tej należałoby p 
rziąć jakieś konkretne i 
izace 

do celu poczynania, 
•oła musi mieć swoje nat 
przedłużenie W lakresie 

'Wania fizycznego dla mło 
końezącei szkoły, a tem t 
era przedłużeniem stać 

Ciężkiem więzieniu f*»nv nnste klunv sportowe 
Cztery, zaliczając mu l*WANY.«« n ia w y c h o w a n i a 
wymierzonej ka ry odljego. Organizacj 
wencvjnv areszt od dii » _ _ „ 
tego roku bieżącego. J II U N T 

pracuj 

I Dr med. 

J. POL -
Choroby WEWNĘTRZNE, SPECJT.. 

ne, astma, pokrzywka, r f l c r a a d k ° ™ jaluemś bc 
artretyzm. f r l o w « > , czy w sali gimu 

ul. 6-go Sierpnia 22, fr*e±'uo!u.a u J r z e ć o b r a ' e k 

TeL 164 
Przyjmuje od 5 

dziele I święta od 10 

J. H. ROŚNY (starszy). 

11 NIHIL 
_ : 0 : — 

Wybraliśmy się do opactwa 
bernardynów, gdzie już O. Ber
nardynów niema opowiadał Car 
Ie Franmazen. By! piękny dzień 
lipcowy, a lekkie białe obłoczki, 
na niebie, podobne do białego 
welonu, tłumiły jaskrawość słoń
ca. 

My, t. j . trzej Amerykanie zło-
touści .cztery Angielki i jeden 
Anglik, ivlku Niemców, Holen
drów i paru obywateli państw 
małej Entente'y. 

Naród francuski reprezentowa
li : sługa wasz najniższy i stara 
dama, tak przeraźliwie chuda, że 
przypominała mi mężczyznę-
szkielet, który kiedyś produko

wał się w cyrku i umiał giętkie
mu ciału swemu nadawać ruchy, 
godne węgorza, lub jaszczurki. 
W oczach tej pani, płonących w 
wysuszonej twarzy, skrzyły się 
piękne i niesamowicie młode bły
ski 

• • • 
Dzień minął dość przyjemnie 

Wbrew moim oczekiwaniom opa
ctwo Bernardynów okazało się 
piękne, oryginalne, a miejscami 
nawet tajemnicze. Zwiedzenie te
go miejsca dostarczyło mi wiel
kiej przyjemności, połączonej z 
mistyczną poezją nastroju. 

Śniadanie było wyborne z bia-
łem winem, przypomina jącem sa
baudzkie Alteste. A ponadto przy 
jednym stole ze mną siedziała 
młoda Angielka, świeża jak wio-
śniany dzionek, piękna, jak port 
ret Lawrence'a, jasnowłosa, jak 
La Valliere, dość poufała, flirciar 
ka w miarę, a zresztą — jak przy 
puszczam — nu pełnie cnotliwa. 
Siedziała też przy mnie z prawej 
strony stara dama, którą już opi
sałem i druga młoda Angielka o 
czuprynie tak rudej, że wydawała 
się purpurowa i obywatel Czecho 
słowacji. rozpływający się w śmie 
chu i uśmiechach. 

Stara dama opowiadała oszała
miające historje o wszystkich kra 
jach świata. Odbierało się wraże 
nie. że kilkakrotnie odbyła po
dróż dookoła świata, nietylko w 
krajach cywilizowanych, lecz w 
«vlwansch i sawannach, lasach, 
tundrach, dziewiczych i połdzte-
wiezych. wśród ludożerców, ty
grysów, lwów. gadów i owadów 

bardziej niebezpiecznych od naj 
dzikszych antropofagów. 

Wobec tego, ie wszystkie te hi' 
storje odnosiły się do osób trze
cich, zagadnąłem ją wkońcu: 

— A pani samej nic się nie 
zdarzyło? 

— Bardzo niewiele, —odpowie 
działa mi z grymasem na ustach. 
— Sądziłam kilkakrotnie, że ży
cie moje wisi na włosku, jednak 
był to błąd, skoro zawsze wydo
byłam się z matni. Szczęście pa
nie, szczęście! Bez niego niema 
tutaj co robić na tym świecie I 

Tak mówiła, gdy dano nam 
znać o odjeździe. 

Samochód wycieczkowy, ponów 
nie naładowany, ruszył po spadzi 
stej drodze, ujętej w niedostępne 
Ściany z granitu. 

W chwili, gdy droga stawała 
się znowu niemal pozioma i sze
roka, zostaliśmy zatrzymani przez 
olbrzymi wóz z sianem, zagradza 
iacy jezdnię w kierunku poprzeć* 
nym... 

RORLEGŁ się donośny głos baryto 
nowy: 

— Ręce do góry! 
* . • 

Jak z pod ziemi wyrośli czterej 
bandyci z browningami w zaci
śniętej pieści. 

Było nas około dwudziestu o-
sób, lecz niemal wszyscy bez bro 
ni. Ci zaś, co ją mieli przy sobie, 
narazić mogli swe życie, sięgając 
po nią. To też wszystkie ręce na
tychmiast uniosły się do góry, 
prócz rąk starej damy, która wy
dawszy jęk, opadła na siedzenie, 
napozór zemdlona... Sądziłem, że 
okaże więcej odwagi. 

—' Niech nikt się nie rusza! — 
rozkazał znowu baryton. 

Dwaj bandyci stali na straży, 
a pozostali pośpiesznie przetrzą
sali kieszenie podróżnych. 

Możecie mi wierzyć, że natra
fili na dobry „business". Pienię
dzy w tej karawanie było w obfi
tości. Najmniejszy z portfelów ZA 
wierał majątek, a poza tem nie 
brakowało pereł, klejnotów, biżu 
terji ze złota i platyny. 

Mam wrażenie, że gratka przy
niosła bandytom setki tysięcy 
f ranków... 

Co do mnie także podniosłem 
ręce do góry, ponieważ jedyną 
bronią moją był scyzoryk kieszon 
kowy. Musiałem zgodzić się, by 
jak innym towarzyszom niedoli 
zabrano mi portfel, na szczęście 
mniej bogato zaopatrzony od in
nych.-

Zemdlonej pani wyjęto tylko 
torebkę z ręki — torebkę na oko 
niezbyt pokaźną — — — 

— Załatwione? — spytał jeden 
z bandytów j<t& straży. 

— Załatwione! 
Czterej grabieżcy cofnęli się z 

browningami, stale jeszcze skiero 
wanemi na samochód. 

I -dopiero w chwili, gdy zdawa
ło mi się, że są już niedosiężni, 
opuścili ręce z bronią... 

• 
W momencie tym przygoda 

przyjęła obrót nieoczekiwany. 
Stara dama podniosła się ze zwiń 
nością klowna i wydobyła rewol
wer automatyczny o długiej lu
fie... Trzask! trzask! trzask!... 
błyskawice — grzmoty 

Pięć czy sześć wystrzałów i czte 
rej bandyci zwalili się na drodze, 
jak chochły. 

— Córą ten, co śmieje się na 
ostatku! — zadrwiła staruszka, a 
oczy jej pałały. 

I wymachując pistoletem auto
matycznym, dodała: 

Broń również celna, jak fuzja! 
Podróżni rozentuzjamowani 

wznosili wiwaty — każdy w ojczy 
«tym swym języku a tymczasem 
staruszka oznajmiła z flegmą: 

— Widzicie naństwo: człowiek 

> : nitoiiy człowiek zaw 
c ł e Pły płaszcz z szyją < 
szalikiem odzień upaln< 

Jpką waouietą na uszy, bh 
w szybkieru t e n i p i e . 

sądzi, ie grozi mu niebaj^arzy spływa mu pot, pier 
stwo, a rzeczy układają fha przyśpieszotiem tem 
przei sięL Jhy zdradzają znaczne m 

a"?- A l e biegający nie 
ijcfciować. 
u fak i w! 

7.n 
prze 

Poszliśmy odebrać 
sność, a następnie zaj4 
bandytami. Dwaj a n ł a k i właśnie obrazek pod: 
tecznie uwolnieni zostalijn,<dawno na ulicach Pi 
tego iywota, a dwaj inH"*1'1 przechodnie i oglądał 
głosem błagali o łaskę. l^Kającego ze zdumienie 

— Widzicie ,chłopcy, J0 P"ebyciu biegiem dli 
im staruszka — takie je«* , lman«u młody człowiek 
zawodu. T w » ł a t n i 8 w ego U u 

Udało się nam odwródf a k « j e na wagę. Jakiś st 
sianem i zawieźliśmy' f °*l^ytuje: 61 klg. 635 j 
ców do żandarmerji w * * * * * następuje wyrok: je 
Berge. * • * T a r "<> w »a duio. Je 

Sztuce lekarzy udało A « r amów do stracenia, 
wać jednego z nich, którf j 0 ^ «łowiek, którym — 
nie w wiezieniu karn* ę o k a t u j e jeat many bc 
czasu poddostatkiem d l * , n , U 8 k l - Raphael, mistrz Fi 
slań nad błędami ludzk» . wagi lekkiej. 

. . . jS"z dnia wieczorem Raj 
Po powrocie urządzili* 8' mecz i musiał za ws 

kiet na cześć naszej „«W«|J«t"«iować wagę do p. 
Zagadnąłem ją w dąg* , * ° maksimum dla boki 

pat^sorji lekkiej wagt. 
1 - O takich zapewneR^ywlście dalszemi zabir 

dach myślała pani D.U J ^TM' R a P W I

 1

r t r ' ™ " 
Zaśmiała się inmicioK " , e s z « ,

1 « 'na nadwyżkę 
szając śpiezastemi ^ . " " " f na nm 

_ Ależ, drogi panie, nĴ T ™ w a n a 

dzisiejsze to zaledwie fi * r u , , " n l ? ł k o " , , e w o 

przygody - maleńka s < ! „ C C Z a ^yetęstwo swe na 
— nłe wieceL T l I W meczu z Yuillamy. 
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Mija ły minuty 
wychodzi ł . 

I oto „Sz tyng ic l " 
wróc i l i . 

Szli teraz wprost tl 
Ich rewo lwery bvl' 
krok od niego, 

Kasiarz sza rpną ł» 
za broń. 

Strzelił pięć * 
Obaj napastnicy V 

n!e ży l i 
Na kory tarzu spotłę 

zp Ze szkół - do klubów sportowych. 

10REKTYWA ĆWICZEŃ CIELESNYCH 
jest konieczna dla zdrowia i nerwów. 

Brzeziński stanął 
dem jako oskarżony 
stwo dokonane pod 
silnego wzruszenia 
go wywołanego pr; 

nicm tych, k tórzy z 
go ręki. 

W tych ramach 
skarżenie prokurator 

Obrońca oskarż 
Mieczysław Boldszt 
uął koncepcję obron 
nej. twierdzi ł , że B 
bił w obronie życia 

Gdyby Brzeziński 
dział dziś na ł a w i l 

roku o tej samej porze licz 
szkoły średnie, powszechne i 
odowe wypuszczają, tysiące 
solwentów", tysiące młodzie-
które kończą tym sposobem 

z etatów swego życia, 
port ma obowiązek zatrosz-

referenta wydz ia łu J c się o tę młodzież, która pro
so Min. S p r a w i e d l i w i ze szkół pójdzie do 
dowskiego, k tóry łrarsztatów pracy zawodowej. 
Właśnie do szpitala. Wodzi nam bowiem o to, aby za 
dzić swa chora żonfAepione w szkołach samiłowa-

Referent by ł W i — chcielibyśmy powiedzieć 
Kasiarz oddal mU | przyzwyczajenie do ćwiczenia 

a, nie zostało z chwilą ukoń-
inia szkoły zahamowane, aby 
igło i nadal znaleźć wyraz ży-

w dalszej praktyce takiego 
innego sportu. 

omyślmy: w roku bieżącym, 
każdego innego roku, tysiące 
dzieźv opuści raz na zawsze 

ry szkół i w najbliższym okre-
czasu obejmie spełnienie 
h esr inmrh obowin-

w zawodowych. Zniknie szkol 
przrmns nc*eszczania na gim< 
rvk* oraz inne 

ćwiczenia snortowe. 
uzial clz.S na ł a w i « j i k m v konlecznoM dalszej pra 
nych - mówi ł <>bmrtrw dziedzinie kultury fizycznej 
dzielmy NA .n ic j / a l k p r z e c 5 o i w f c o, £ J [ 
sadowy opisywałby , p n n w ^ 

"Ij™*™ W ł a i n ! 9 «H« -inna d„ c tokłe rln4 
rilugo t rwała naf trwa* » m n„ l . do sy-

wreszcie zapadł uyrr
a

J-
V

".
nef:o

' n u * w ^ w t w * o 
na sali sądowej w v i ,7a.n,a »™rtów. do 
s a c j e " n * r < o w?nsn» teivzne FI KTOŚ 

Brzeziński | o i s p r a w u j ciała. 
. , . i „ i > ' ° 2 będzie z ta młodzieżą. 

został uniewinnię r o k £ 
Sąd uznał, IŻ NIEPÓŁ. Czy uzna ona swe wycho-

nip fizyczne za skończone, esy 
zdobędzie sobie możność dal-
pracy w słońcu i radości 
na boisku sportowem. 

DoSwiadczenie łat ostatnich nie 
i r ł n i l r K I n n i f l f ' . " ' 1

 n a d > y t wesoło. Młodzież, 
d U l l Y L l l l U y i v * c ' , . 0 , l 2 a c a «e szkół, bardzo nic-

r f*** w»tępuie do klubów spor-
]Sta DrZed S w ^ ^ y stowarzyszeń wycho-

Jiia /izycznepo. A przecież wstę 
s»e nrzekonać sad. iż TOrganizacyj tych winna wszyst 
te POSZLAKI — TO nitfsM młoćbi**, kończąca szkoły, a-

Zbieg Okol iczno* móc dalej prowadzić ćwiese-
W grupie KRZVCZĄCL cielesne, do których smaku i 

la Się przypadkOWOiłyzwyczajenia nabrała w szko-
bo to czyni l i inni. druW , 
KOMPROMITUJĄCE go O T W sprawie tej należałoby przed 
nieznajomej żydówk i irciuć jakieś konkretne i pro-
jest liżące 

porządny chłopW Jo colu poczynania. 
Przewód sadowy je<*oła musi mieć swoje natura!-

zbicie dowiódł winę pl przedłużenie w sakresie wy
go, a wobec tego 1 »wania fizycznego dla mlodzie-
wntoskiem p. prok. kończącei szkoły, a tem natu-
SKAZAŁ Mi rk ina na osatoem przedłużeniem stać się 
CIEŻKIEM Więzieniu tfonv nnsze kluby sportowe tub 
cztery, zaliczając M U nWarxv.«. ni, wycbowania fi»y-
wymierzonej ka ry od*e e o. Organizacj 
wencyjny areszt od di», 
tego roku bieżącego. J R D I I f f i f 

raz lepiej i wszechstronniej, po
siadają dobre urządzenia sporto
we i ładne tereny. Dają możność 
prowadzenia pracy sportowej na 
wyniki, ale pozwalają też i na 
racjonalne, systematyczne stoso
wanie ćwiczeń cielesnych 

bez względu na wynik. 

Musimy pamiętać o tem, że wy 
chodząca ze szkół młodzież na
sza, jeśli nie ma stracić nabytych 
w szkole walorów usprawnienia 
osobistego, musi kontynuować 
pracg, która zresztą jest także 
przyjemnością. W pracy zawodo
wej, która w większości wypad

ków zmusza do siedzącego trybu 
życia, w warunkach niezbyt higje 
nicznych, która nie daje żadnych 
okazyj do ruchu — korektywa 
ćwiczeń cielesnych jest dla zdro
wia i nerwów konieczna. 

Cudowne ocalenie. 

czy ł on granic obron?] 
nej, że czyn jego w t l 
nie zamyka się graniefj 

— — : o : — 

Turniej tennisowy Ł. K. S. 
Wyniki pierwszego dnia. 

W pierwszym dmu mistrz *$ w 
ten isowych ŁKS., które się roz 
poczęły na kortach p<*'.y ul. 
Unjt ?, odbyły się następujące 
partje: 

Gotman — Musiałowez 6 2. 
6:3 Wołyński — Cerbe 6:0 6 0 
Kró l — Siczygielski 6:2, 6:2, 

Szenwi< - Błaszczyk 61 6:3, 
Zyndeibar-d— Korcel l i 7i» 9:7. 
Saks — Andrzejak 6:0, 6;». Oor 
man — Lange 6:1, 6:2, Czech — 
Bemeksr 6:2, 6:1. Wołyński — 
Czech t :3 . 6:3. K r ó l — Saks 2:6 
7.5, 4.6. 

Walasiewiczówna - Hitomi. 
Dwie najsławniejsze l e k k o a t l e t k i 

w Warszawie. 
Do Europy przybyła ekspe

dycja lekkoatletów japońskich, 
którzy wezmą udział w akade
mickich 

mistrzostwach świata 
w Darmstadzie. 

Poza tem 21 b. m. przyje
dzie do Pragi czeskiej 6 lekko-
atletck japońskich, które repre
zentować będą kra j Wschodzą

cego Słońca na igrzyskach ko. 
biecych w Pradze. Pomiędzy 
nem! znajduje się fenomena n i 
rekordzistka światowa Kinue 
Hitomi. 

PZLA. pragnie w drodze po
wrotnej zawodniczek japońskich 
dr Japonii zorganizować mecz 
Walasiewczówna — Hitomi w 
Warszawie. 

Francuski lotnik Mc>rmoz 
(po pawre j stronie), k tó ry le
ciał Z Brazy l j l przez At lantyk 
l o A f r y k i musiał z powodu de

fektu w motorze opuścić się na 
ocean. B y ł b y niechybnie zna-
iazł śmierć we wzburzonych 
falach morskich, gdyby przy

padkowo nie nadjechał paro
wiec, k tó ry go wraz z maszy
ną w y ł o w i ł z wody . (w) 

J A K UCZĄ SIĘ SPÓŁDZIELCY. 
Dobre przygotowanie do pracy społecznej I zawodowe]. 

pracują co 

„Wykszta łcen ie potrzebne 
Jest wszys tk im, dla spółdziel
ców jest ono kwestją życ ia " 
— głosi Wi l iam King, jeden z 
pionierów angielskiego ruchu 
spółdzielczego. 

Hasło to, rzucone sto lat te
mu, n lety lko nic nie straci ło na 
aktualności, ale owszem, stało 
się obecnie niejako nakazem 
chwi l i . 
Naukowa organizacja pracy 

usprawni ła działalność przed
siębiorstw, decydując niejedno 
krotnie o ich konkurencyjności 
i DentownoścL. Ale stosowanie 
naukowej organizacji pracy da 
je dobre w y n i k i wy łączn ie tam 
gdzie mamy do czynienia z od 
powiednio wykwa l i f i kowanym 
personelem. 

Kształcenie przeto 1 prze-
szkolenie pracowników zatrud 
nlonych w ruchu spółdzlei-

I 

dziele i święta 

Dr med. I 

Walka z nadmiarem ciała. 
LHOROBY WEWNĘTRZNE, wec^. «• 

ne, astma, pokrzywka, r r ^ ^ a d k o na jakiemś boisku I „Robić wagę4* — to zmora bok 
artretyzm. | r * o w e i u , czy w sali gimuasty-1 serów. Słowa te przedstawiają 

Ul. 6-gO Sierpnia 22, f r , K J l a o i £ U i » ujrzeć obrazek na?t<;dla nieb niejednokrotnie poważ-
Tek 164-21. « " c y ! totouy człowiek zawinię- jną sumę cierpień fizycznych i mo 

Przyjmuje od 5 - 7 wlecT 2** P l a M , c z a « y i * o k r « -
J p k ą wcismęt^ n a u s z y t biegnie 
* w szybkiem tempie. 

jadzi, że grozi mu niebeł^a") spływa mu pot, pierś od-
itwo, a rzeczy układają f i ' 8 pczyśpieszonem tempera, 
przes sięL \h zdradzają znaczne zmęczę 

Poszliśmy odebrać s«£- Ale biegający nie przestaje 
mość, a następnie sajcł u , W i »ć. 
bandytami. Dwaj i n ł a ^ i właśnie obrazek podziwia 
tocznie uwolnieni zostali Jn^dawno na ulicacli Paryża 
tego żywota, a dwaj inUT 1 '! P"echodnie i oglądali się 
;łosem błagali o łaskę. LbleKającego se zdumieniem. 

— Widzicie .chłopcy, * 0 przebyciu biegiem dluższe-
ua staruszka — takie je^ '"ystansu młody człowiek zja-
cawodu. J| » lt w saatni swego klubu i 

Udało się nam odwródf l"' luje na wagę. Jakiś starszy 
lianem i zawieźliśmy' ł | "•'^ytujej 61 klg. 635 gram. 
rów do żandarmerji w ^ ! ! | a , następuje wyrok: jeszcze 
Berge. . 1 1 Kramów sa dużo. Jeszcze 

Sztuce lekarzy udało Ą barnów do stracenia, jęczy 
.vać jednego z nich, którfj 0 f ly człowiek, którym — jak 
lie w wiezieniu karn* c ° * a t u j e j M t i n a n y bokser 
;zasu poddostatkiem d l * . , l , e , l s ' i ' . Raphael, mistrz Francji 
łań nad błędami ludzk' Wagi lekkiej. 

• • • dnia wieczorem Raphael 
Po powrocie urządzili"8 nieics i musiał za wszelką 

ciet na cześć naozej .-*b'^J 'trenować wagę do przepi-
Zagadnąłem ją w ciąg1' V"0 nioksimnm dla bokserów 

a: k.Pft?.r,i '"kkiej wa«i. 
— O takich zapewne V Z V ł v ' M e dalszemi zabiegami 

lacb myślała pani dAi *A ' 2 w p , n i Rapbael str<>nował o-Zaśmiała się ironiesni^ Meszo ę«ną nadwyżkę 400 
zając śpiezastemi ram'< , f n , 0 w ' ale wszedł na ring tak 

Jczerp — Ależ, drogi panie, «^' e rPany że walczył z nai wiek 
Izisiejsze to zaledwie jT7 t m d e m \ tylko sile woli za-
>rzypody — maleńka «*7 C c z a zvv5'cięstwo swe na nunk 
- nic wieceL T t ' W m e c ™ * Vuillamy. 

ralnych, 
Każdy bokser może opowiadać 

niesamowite historje na temat 

morderczych zabiegów, 
jakim się poddawał, aby zrobić 
wagę. Kilka tego rodraju historyj 
których bohaterem był słynny 
Carpentier zasługują na wymie
nienie. 

W roku 1912 przed spotkaniem 
z Billy Papkę, mistrz Carpentier, 
przez cały dzień nie brał do ust 
pożywienia, a jednocześnie — wy 
konywał forsowne ćwiczenia, jak 
skoki przez skakankę, biegi jtp. 
Ćwiczenia te przy braku odżywia 
ni a tak go zmęczyły, że wszedł na 
ring 

kompletnie wyczerpany 
i w osiemnastej rondzie mnsia! 
zrezygnować z dalszej walki. 
Przez szereg następnych dni Car 
pentier leczył się po upadku sił 
jaki nastąpił po owem „traceniu 
wagi*4. 

Bardzo wiele porażek ma swą 
przyczynę właśnie w gwałtownem 
robieniu wagi przed meczem. Czę 
stokroć na kilkanacie minut 
przed meczem — bokserzy wyko-
nywują najrozmaitsze łamańce, 
skaczą przez krzesła, biegają nao
koło stołów itp^ byle stracić o-
statnią nadwyżkę 100 gramów. 

„Robić wagę" —to rzeczywiście 
przykre memento dla bokserów. 

czym. stanowi jedno z zadań 
praktycznych koperacjl, tem 
więcej, że spółdzielnie, jako or
ganizacje gospodarczo-społecz 
ne, wymagają większej umiejct 
ności i przygotowania do pra
cy, aniżeli równorzędne przed
siębiorstwa prywatne. 

Zadanie to podejmuje Zwią
zek Spółdzielni Spożywców, 
k tóry od szeregu lat prowadź' 
systematyczną akcję kształce
nia zawodowego l spółdziel
czego pracowników oraz prak 
tycznych działaczy spółdziel
czych. 

§tałą szkołą zawodową 
Związku są Spółdzielcze Kursy 
Korespondencyjne, które sta
nowią niciako pierwszy szcze
bel w systemie spółdzielczym 
szkolnictwa zawodowego. Dru-

im szczeblem są kursy ustne, 
krótkoterminowe, zakończone 
repetycjaml i egzaminami. 

W roku 1929. a czwar tym 
kolei prowadzenia Spółdziel

czych Kursów Korespondencyj 
nych. Kursy te mia ły 349 u-
czestuiików. z czego na pracow 
ników. czynnych w spółdziel
niach przypada — 249. 

Z kursów krótkoterminowych 
należy wymienić przedewszyst 
kiem kurs dla k ierowców spół
dzielni, prowadzony przez zwią 
zek od lat 6-ciu. sześciotygod-
n iowy, o charakterze dokształ
cającym. Kurs ten stanowi o r 
gan przeszkolenia dla czynnych 
k ie rowników spółdzielni I cie
szy sie zasłużoną reputacją. 

W roku 1929 związek zorga
nizował po raz pierwszy Spół
dzielczy kurs dokształcający 
dla absolwentów szkół handlo
w y c h (sześciotytrndniowy). na 

Niezdecydowane oblicze polskiego 

Każdy naród ma swoje filmy... 
Zasadniczą cechą np. f i lmu I A f i lm francuski Stara rycer 

amerykańskiego jest — osławić i skość a la Cyrano de B ergerac 
ne „happy-end" lub „knockaut"!* 
jako wykładnik specyficznej men 

który uczęszczało 24 osoby z 
pośród młodzieży w wieku od 
lat 17 do 25. w tem 7 kobiet. 

Prowadzone przez związek 
bv ł v przytem kursy dla organi
zatorów i k ierowników mniej
szych spółdzielni spożywców. 
Kurs tego rodzaju zorganizowa
ny w Wiln ie ( t rzytgodniowy) , 
zgromadził 54 osoby, przyczem 
brali w nim udział Polacy, Bia
łorusini i L i tw in i . 

Zagadnieniom pracy propa
gandowej i kulturalnej poświę
cone są letnie kursy spółdziel
cze, prowadzone (obecnie już 
rok szósty) w Bukowinie, na 
Podkarpaciu. Kursy te o CHARAK 
terze częściowo ćwiczeń semi
nary jnych, łączą naukę z w y 
poczynkiem. 

Wreszcie związek organizuje 
liczne kursy krótkoterminowe, 
poświęcone prak tycznym ZAGAD 
nieniom pracy spółdzielni na te
renie. 

Pionier spółdzielczości w Pol 
sce, ś. p. Romuald Mielczarski , 
mówi ł , że „spółdzielczość nieryl 
ko przebudowuje stosunki spo 
łcczne. lecz jednocześnie prze 
kształcą duszę i wychowuje lu 
dzi, k tórzy przebudową tą zdol
ni są pokierować". — Związek 
Spółdzielni Spożywców przez 
działalność społeczno - wycho
wawczą przygotowuje własne 
zastępy pracowników 1 działa
czy praktycznych do pracy za
wodowej i społecznej w spół
dzielniach, tworząc kadry w y 
kwal i f ikowanych pracowników, 
zdających sobie sprawę zarów
no z gospodarczej jak i społecz
nej rol i spółdzielczości w dzie
dzinie wymiany i produkcj i . 

talności „cowboyów", ..gau-
chów" j „yankcesów" wszelakie 
go autoramentu. Stuprocentowy 
Amerykanin gardzi 

twardą rzeczywistością. _ 
Pragnie przedewszystKiem 
świat przekształcić na modlę 
własnych poglądów I życzeń. Po 
siada własną filozofję życia. W 
kraju, gdzie z pucybuta stać się 
można dolarowym magnatem, od 
grywa przypadek główną i nie
kiedy decydującą rolę. Wszyst
kie niemal f i lmy amerykańskie 
ży:ą.. z przypadku 1 ze swoiste
go sposobu rozumowania. Końco 
wyra rełrenem zawsze jest aksjo 
mat: „Niechaj świat będzie 
szczęśliwyI..." Stąd owe osławio 
ne ,,happy-end"l (Szczęśliwy ko 
niec). 

F i lm skandynawski — jest 
symfonją wnętrz... Stylizacją ru 
chów. — Cichą t rozmodloną ga
wędą duszy człowieczej z i d y 
lllczną przyrodą Północy! Kon-
l l i k ty dusz... Skargi bez stów!.. 
Nastrój zmierzchu i muzyki ka 
meralnejl.. „Grisen gris a la 
Strindberg..." 

F i lm rosyjski szuka prawdy 
Nie uznaje „gwiazd" ekranu. Bo 
masa gra... Cała tłuszcza tępa, 
bierna... Duszna atmosfera 
fzynkfasu. Czasem przewijają 
się I wizjonerskie obrazy o gwał 
łownej 

potędze ekspresji, 
1 f i lm moskiewski ma swoje 
„happy-end": uciemiężeni wy
zwalają s!ę z pod kajdan pańsz
czyzny, z pod więzów... burżu
jów, by żyć dalej życiem nad 
wołżańsklch bur łaków. Rewolu 
cja stanów — to nić czerwona i 
dominanta moskiewskich scena/ 
nuszy 

1 apoteoza narodowych 
sów. Wciąż jeszcze dla damy 
serca zabłyśnie krwawo stal f lo 
retu... 

Fi lmy włoskie śnią o potędze 
rzymskich cezarów i o., kolo-
njach! 

Austria 1 Węgry zadawalniaią 
się rekwizytami mmlonej świet
ności: stary Burg. Prater, Gnn-
zbigt puszta i omdlewająco-na-
miętny czardasz... 

Fi lmy niemieckie mają swoje 
„Heldensagi", „Legendy o Gra-
alu" i p łytkie miłostki... Liedt-
ke'go! 

.. idzimy wtęc stąd, że każ
da narodowość ma swe f i lmy ty 
powe 

o własnej fizjognorajl, 
o swojskie? charakterystyce Po
siada, jednem słowem swói styg 
mat, patent rodzimy, swoje nie
zatarte oblicze. 

A Polska? Czy f i lmy nasze 
odznaczają się zdecydowanem 
obliczem? „Pan Tadeusz", „Hal
k a " j tn. nie stoją jeszcze na po
ziomie „Goldwynów" i ,,Para-
mountów". by podbić zagranicę. 

Autorowie naszych scenarju 
szy f i lmowych skarżą się nie» 
słusznie na brak 

rdzennie polskich tematów. 
Brak nam raczej szczerze pol 

skich twórców scenariuszów f i l 
mowych, brak polskiego kapita
łu w naszych przedsiębior
stwach f i lmowych, a przede-
wszystktem brak organizatorów 
produkcji, obznajmfonych do
kładnie z dziejami naszego naro
du umiejących rzucić ' na srebr
ną płaszczyznę ekranu najp ;ęk-
niejsze wspomnienia naszych wiel 
kich czynów, naszych bólów 
zawodów, naszych zwycięstw i 
pragnień. 

R a d j o - k ą c i k 

„Targowisko życia" i „Bagażowy 13" 
na ekranie „Luny" 

* Podwó jny program, ozdo
biony takiemi nazwiskami, jak 
Maria Alba. Lionel Barrymore, 
Victor Mac. Laglen — ma nie
wątp l iw ie dużo uroku 

dla miłośników kina. 
„Ta rgow isko życ ia " — f i lm 

choć oparty na powieściowej 
fabule, nie razi l iterackością 
Reżyser poprawnie scemento-
wał i zaaranżował te momenty 
akcji, które pogłęb'ają charak
terystykę osób działających. 

Fi lm mocny w konstrukcj i i 
konsekwentny psychologicz
nie. 

Lionel Barrymore jest. jak 
zawsze swobodny w grze, dy
namiczny w ruchach 1 gestach 
tuftTitwt skunionv w momen

tach dramatycznych, zawsze 
jednak na wysokości zadania. 

Maria Alba inteligentnie po
t rak towała swą rolę, choć bez 
głębokich akcentów dramaty
cznych. 

Victor Mac Laglen w rol i 
.Bagażowego nr. 13" ma spo

ro szczęśliwych momentów 
nie do równywa jednak po
przednim swoim kreacjom 
( .M' łostk i kapitana Lasha". 
„Świa t w płomieniach"). 

Fi lm natomiast odznacza się 
przedewszystkiem zwar t ym i 
dobrze skonstruowanym sce
nariuszem war tk iem tempem ; 

— co najważniejsze — każd\ 
akt przynosi nam iakaś n iesDo 
dzianke sytuacyjna. 

Program rozgłośni łódzkiej, 
poniedziałek. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13.20. Odczytanie procramu 
dziennego I repertuar teatrów 1 kin. 
13.20 — 15.50 Przerwa. 
15.50 — 16.15 ..Wrażenia z Wystawy 
Poznańskiej" dr. M. Orłowicz (tr. z 
Warszawy). 
16.15 — 16.45 Audycja dla dzieci. (Łr. 
a Warszawy). 
16.35 — 17.10 Muzyka gramof. (tr. z 
Warszawy). 
17.10 — 17-35 Przędąc" kormjnScacyl-
ny (tr. z Warszawy). 
17.35 — 18.00 Muzyka gramof. 
18.00 — 19.00 Muzyka lekka (tr. l 
Warezawy). 
19.00 — 19.20 RoCTuiitośol. 
19 JO — 19.45 Płyty gramofonowe 
(tr. z Warszawy). 
19.45 — 20.00 Prasowy dziennik ra
diowy (tr. z Warszawy). 
20.15 — 22.00 Audycja ku uczczeniu 
•święta narodowego PrancW (tr. z 
Warszawy). 
22.00 — 22.15 Pełjeton p. t „Na ziem! 
i pod ziemią" wygł. W. Sieroszew-
skL 
22.15 — 24.00 Kormmłkary oraz mu
zyka (tr. z Warszawy). 

Katowice, poniedziałek 408.7 ra. 

11.53 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert z płyt gramof. 
13.00 — 13.10 Komunikat meteorot. 
13.10 — 15.50 Przerwa. 

1550 — 16.15 Dr. M. Orłowicz wy
głosi odczyt p. t „Wrażenia z Wy
stawy Poznańskiej". 
16.15 — 1635 Audycja dla dzted. 
1635 — 1655 Komunikaty. 
16.55 — 17.35 Koncert płyt gramol. 
1735 — 18.00 Wł. Włosik: „Ogrodnik 
ślaskt". 
18.00 — 19.00 Muzyka lekka. 
10.00 — 19.15 codzienny odcinek po* 
wie^cłowy. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości. 
1930 Jerzy Langmam, Wśród Słowian 
Południa. Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Komunikaty Strataotws 
Płaskiego. 
20.05 — 20.15 hiterrnezzo murycans. 
20.15 — 22.00 Audycja ku uczczeni* 
święta narodowego francjl. 
22.00 — 22.15 PeJjeton z Warszawy. 
22.15 — 2330 Komunikat meteorołoał« 
czary oraz PTogram na dzleft nas*. 
2230 — 23.00 Nadprogram. 
23.00 — 24.00 Muzyka tameczna. 

Koenlgswnsterhansen, poniedziałek, 

7.00 Koncert z Berlina. 
12.00 Muzyka gramofonowa. 
14.00 Muzyka gramofonowa, 
16.00 Koncert z Wrocławia, 
1730 Dr. WeH: Nauka w wtejskte) 
szkole dokształcające] dla chłopców. 
18.00 „Die Dawidsbundler" R. Selm. 
manna. 
18.30 Ks. Welgert: Lud wiejski i ko
ściół. 
20.00 Pieśni religijne. 
20.30 Koncert z Lunaparku. 
22.00 — 030 Muzyka taneczna. 



Sir. * X C f i O" 

Niesłuszne uwagi rodziców. 

Fałszywe lenistwo u 
Tylko m^dre słowa mogą zlo 

naprawie. 
Prof. Codet ogłasza w „Pro

gres Medical" obszerną pracę 
na temat 

fałszywego lenistwa n dzieci. 
Na problem ten tak lekarze, ja-
koteż i wychowawcy a przede-
wszystkiem rodzice mało zwra
cają uwagę. Niejednokrotnie spo 
tykamy sję z zarzutem, że dzie
cko jest inteligentne, rozumne ła 
two pojętne, tylko leniwe. 

Niewątpl iwie jest lenistwo 
jest wyrazem złej nawyczki, ale 
też bardzo często jest ono wyra-
rem schorzenia 

Lenistwo stwierdzamy u dzie 
ci chorych rodziców (dziedzicz
na kiła) Umysłowo dzieci takie 
moj?ą być zupełnie dobrze rrz-
Winitęe, ale brak im pewnej siły 
woli i brak pewnej obowiązko
wości. Obowiązkowość taka u 
dzieci niejednokrotnie występu 
Je później, gdy nakłaniamy ich 
do prac yw sposób odpowiedni. 

Lenistwo może być wyra?.em 
nadmiernego wzrostu. Lekar-
•twem w tych wypadkach iest 
dostateczne odżywienie, proste 
l pożywne i świeże powietrze. 

Ukryta gruźlica może być tak 
Ce 

przyczyną lenistwa. 
Zaburzenia wreszcie w gruczo
łach o wewnętrznem wydziela
niu, jak grasicy i przysadki móz 
Ifowej mogą też wywołać pr7e-
mijające lenistwo. Lecząc scho
rzenia, leczymy oczywiście 1 "le
nistwo. 

Lenistwo towarzyszy, jak w'a 
domo często okresowi pokwita-
nia, przebiegającemu na pozór 
nawet zupełnie prawidłowo W 
okresie tym występuje tak czę-
»to u młodzieży onanja, na któ
rą tak lekarze, jak i wychowaw 
cy mało zwracają uwagi. 

Znanym nam jest wypadek 
w jednej z szkół powszechnych, 
(przed wojną), gdzie 10-letni 
chłopcy uprawiali w czasie nau
k i szkolnej onanję I dzięki przy-

fiadkowi tylko sprawa ta zosta-
a wykrytą. Lekarstwem w tym 

wypadku jest odpowiednie a ro* 
rumne pouczenie o szkodliwości 
tego nałogu. 

Lenjstwo towarzyszy często 

Eoczątkowej epilepsji u dzieci, 
tóra uchodzi uwagi otoczenia 

Przyczyną lenistwa jest wre
szcie niewłaściwy kontakt mię
dzy młodzieżą a rodzicami I wy 
chowawcami. Pozorna niespra
wiedliwość, krzywdząca chłop
ca powodować może niechęć do 
pracy, a cc zatem idzie, leni
stwo. Nawiązanie oczywiście 
kontaktu właściwego 

lenistwo (akie uleczy. 
Lenistwo stwierdzamy niejedno
krotnie u nieznacznych jąkaj-
łów Lenistwo wreszcie towarzy 
szy przemęczeniu. I to zarówno 
fizycznemu, jak i umysłowemu. 
Dziecko przemęczone nadmia
rem ćwiczeń fizycznych nie mo
że skupić tej uwagi, nie może 
wykrzesać ze siebie tej siły wo 
l i , potrzebnej do opanowania le
nistwa. A i wysiłek umysłowy 
przemęczanie mózgu dziecka 
nieodpowiedniemi ćwiczeniami 

umysłowemi męczv umysł dzie
cka i powoduje też lenistwo 

Nie niszczyć gazet! 
Sowieckie zarządzeni^ 

Wszystkie sowieckie placów
ki dyplomatyczne i handlowe za 
granicą ot rzymały poufny okól-
n k komisarjatu ludowego prze
mysłu, k tóry zabrania niszcze
nia zużytych 

gazet sowieckich 
1 poleca je składać i dostarczać 
do Sowietów, wykorzystu jąc do 
tych transportów każda okazję 
wyjazdu sowieckiego urzędni
ka 

Zarządzenie ..przypomina u-
rzednikom obowiązek o stałej 
pracy dla dobra rozwijającego 
sle przemysłu" . 

Podsłuchane. 
WAKACJE. 

— Panie Szalecki, jak pan 
wypoczął w czasie feryj? 

— Ależ ja nie miałem żadne 
FO urlopu. 

— Tak? A ja słyszałem, że 
pańska żona wyjechała na letni
sko 

Więcej zrozumienia dla du
szy dziecięcej domagać się mu
simy od wychowawców 1 rodzi
ców. Nie zawsze zła wola lub 
chęć uchylania się od obowiąz
ków jest przyczyną lenistwa 
dziecka, ale niekiedy choroba 
lub nieodpowiednie wychowa
nie. 

Widząc niejednokrotnie ro
dziców, bijących niesłusznie za 
pozorne lenistwo swe dz ;eci, 
przypomina się dowcipna skar
ga chłopca, że spóźnił się do 
szkoły, ponieważ mamusia pode 
nerwowana musiała kogoś bić, a 
nikogo w domu nie było. 

—:<):— 

a trzy lata deszcz kamień 
spadnie na nasze głowy z nieba. 

tadakc|a. Zawadzki L - Tal* 
-28, 182-43. 102-28-- Adałate 

Piotrkowska IŁ - Takie* 103 

Choćby się to w y d a w a ł o 
la ikowi niewiarygodnem, to 
jednak jest fatkem,- naukowo 
stwierdzonym, że co godzina 
ckolo 400.000 meteorów wkra
cza w atmosferę naszej plane
t y i spada na ziemię. A jednak 
stosunkowo rzadko czytamy 
wiadomości o upadku więk
szych meteorytów. Dzieje się 

kie meteory, że 
nie zwracają uwagi . 

Powtóre większa część ziemi 
pokryta jest wodą, lub też znaj 
duje się w posiadaniu ludzi nie
kul turalnych, nie zwracających 
uwagi na takie zjawiska przy
rody. 

W dawnych i nowszych 
kronikach mamy bardzo obfitą 

to z dwóch powodów. Po j s tatystykę spadłych meteo-
pierwsze spadają tak drobniut- ' r ów . Największy z dotychczas 

M A T R O N Y R Z Y M S K I E PODCZAS U P A L N E G O LATA 

NOSIŁY WĘŻE NA SZYJACH DLA OCHŁODY. 
Starożytni uważali węża za 

wcielenie zła, a niektóre ludy są- [ poza 
dziły nawet, że w tych płazach 
pokutują duchy złośliwe. 

Wiemy, że Egipcjanie otaczali 
czcią węże a zwłaszcza kult dla 
żmij był zachowywany... Była to 
/«!.•.-/«••..! „iMaja", znana także 
pod nazwą żmii Kleopatry, gdyż 
od jej ukąszenia królowa ta wła' 
snowolnie śmierć poniosła. Węże 
w Egipcie były także uważane za 
bogów opiekuńczych: sądzono o-
gólnie, że to była ziemska powło 
ka bogów zmarłych przypadkowo 
podczas ich pobytu na ziemi. U 
niektórych dzikich ludów odkry
to jeszcze w ubiegłym wieku dzi
waczne zwyczaje: tam cześć dla 
wężów wypływała z mniemania, 
że dusza ludzka odradzała się w 
tym płazie. Jeżeli Europejczyk 
zabił lub zranił węża, narażał się 
na utratę życia, gdyż w tem wła
śnie stworzeniu pokutował jeden 
z przodków, którvm opiekują się 
żvincy potomkowie. 

Pewien szczep ma zwyczaj trzy 
mania w każdej zagrodzie i kar
mienia mlekiem oswojonego wę
ża, pełzającego swobodnie po do
mostwie i posłusznego na każde 
zawołanie. Skoro się pomyśli, że 
to lube stworzonko, to zazwyczaj 
Pyton, długości 6 — 8 rnetrflw, 
zimny pot oblewa człowieka. Sta 
iożytni Egipcjanie chowali rów
nież oswojone Naje w swoich pa
łacach, a imperatorowie indyjscy 
utrzymywali całe sfory tych ga
dów przedstawiające nawet pew
ną wartość. Cezar Tyberjusz kar
mił własną dłonią oswojonego wę 
ża. A matrony rzymskie, podczas 
upalnego lata, nosiły węże owinie 
te naokoło szyi i ramion, dla o-
cłiłodzenia się. 

W Indjach zaklinacze wężów 
jeszcze nie zaginęli. Wężów jado
witych nie można oswajać tak 
jak inne nieszkodliwe gatunki, je
dynie zaklinacze indyjscy potra
fią pono tę sztukę. Ale można je 
pozbawić zębów jad zawierają
cych: robi się to w ten sposób, że 
podsuwa się gadowi do ugryzie
nia kawałek jedwabiu, wówczas, 
zaklinacz nagłym ruchem pocią
ga materję, na skutek czego zęby 
wyłamują sie jak szkło. 

Płeć piękna I jej odwieczny wróg. 
Najpiękniejsze okazy wężów, | njach francuskich 
za I I I . i jam I , Brazylją, Peru 11 Wschodu, a więc w 

Dobra nazwa. 
Jak powstała stolica 
filmu -- Hollywood? 

W roku 1884, niejaka Mrs. 
H. H. Wilcox, żona agenta sprze 
dąży nieruchomości w Los Ange 
los, wybrała się do swej rodziny 
w Kanzas City. Towarzyszką po 
droży p. Wilcox była pewna bo 
gata Angielka, która opowiada
ła wiele swej towarzyszce o 
swej rodzinnej siedzibie 

Hol lywood w Anglji: 
Nazwa ta spodobała się bardzo 
p. Wilcox; po powrocie do Ka-
lifornji, nazwała tak szmat zie
mi, zakupiony przez jej męża. 
W roku 1885 p. Wilcox rozpar-

. celował swój grunt, sprzedaw
szy części poszczególnym nabvw 
com, którzy wznieśli tam swe 
domy, zostając w ten sposób 
pierwszymi obywatelami Holly
wood. Od tego czasu, oblicze 
Hollywoodu zmieniło się grun-
townie; jeden ty lko budynek po 
został niezmieniony od czasu 
powstania miasta: jest nim staj
nia, w której Jesse L. Lasky na
kręcił swój pierwszy f i lm: The-
Squaw Man". 

dalekiego 
Indocliinacli, 

Ameryka, znajdują się w kolo-1 Gujanie i w Afryce. Najokazalsze 

P.ekny widok Warszawy. 
r; ' ' i Ar'~''"'iiiajr',.<• '<*p|i| 

Sil 
Fronton gmachu teatru Wielkiego na placu Teat ra lnym. Teatr 
ten wybudowa ł w wieku ubiegłym jeden z arch i tek tów 

w ł o s k i c h . 

Pudełko zapałek 
powodem śmierci kelnera. 

Niezwykły wypadek zdarzył 
się niedawno w Hamburgu. 

Oto pewien Rumun, przehu
lawszy całą noc w towarzystwie 
przyjaciela po różnych lokalach 
rozrywkowych Hamburga, 
wszedł z nim o świcie 

do jednej z piwiarni. 
Na nieszczęście, przy wyrów 

nywaniu rachunku Rumun za
pomniał o wziętem od kelnera 
pudełku zapałek 

Brutalny kelner niety lko ob
rzucił gościa stekiem ordynar
nych wyzwisk, ale rzucił się na 
niego i jego towarzysza, usiłuiąc 
wypchnąć ich za drzwi. 

Rumun podniecony alkoholem 
a bardziej jeszcze brutalnością | 

garsona, wymierzył mu potężny 
cios kułakiem. 

Olbrzymiego wzrostu kelner 
upadł całym ciężarem ciała na 
podłogę ze złamanym obojczy
kiem. 

Zabrany do szpitala kelner 
zmarł po k i l ku dniach 

wskutek powikłania płucnego i 
osłabienia serca, jakie się wywią 
zało w przebiegu choroby. 

Rumuna I jego towarzysza za 
aresztowano pod zarzutem zada 
nia kelnerowi ciężkich uszko
dzeń ciała, które spowodowały 
jego śmierć. 

Towarzysz Rumuna tak się 
przejął faktem zaaresztowania. 
że jeszcze przed wytoczeniem 
procesu odebrał sobie życie. 

Zbrodniarz zastrzel i ł pastora. 
Scena zazdrości w świątyni. 

Przed trzema dniami zda- ,gdy proboszcz odmawiał Ojcze 
rzy ła się w mieście amerykań-
skiem Niagara Falls w tamtej
szym kościele protestanckim 

niecodzienna tragedja. 
Podczas nabożeństwa wdar ł 

się do kościoła pierwszy mąż 
żonv proboszcza i w czasie 

Pytony i JJoa, dosięgają 6 — 8 
metrów długości i są barwy żół-
tei, centkowuuej brouzowo lub 
czerwono. Boa jest wielobarwny: 
bronzowy, czarny i niebiesko 
stalowy, z płatami brouzowemi i 
czarnemi. Najwspanialsze jego o 
kazy znajdują się w międzyzwrot 
nikowej Afryce. Najdłuższy ze 
znanych nam wężów, dochodzący 
do 10 m., to Anaknuda. pożeracz 
szczurów, żyjących w wodzie. 
Jest bardzo piękny, a ponieważ 
przebywa w piasku, skóra jego 
i łuski są mniej warte od peł 
zania po twardym gruncie, dla te
go należy, do najdroższych i naj 
więcej poszukiwanych. 

Dla otrzymania skóry z węża, 
obdziera się go z niej jak węgo
rza, odwracając ją i ściągając jak 
rękiwaczkę, albo nacinając na li 
nji brzucha, gdzie skóra jest bar 
dziej zużyta; część wierzchnia z 
łuskami jest najcenniejsza, a wo< 
góle skóry wężów są z pośród 
wszystkich innych, najodporniej-
-•/c i najtrwalsze, co jest zresztą 
zrozumiałe, woboc tego, że gad 
nie mając nóg, pełza stale. A gdy 
zrzuca skórę odnawia ją wskutek 
czego jest zawsze świeża i odpor
na. 

ALLE prawdziwem dobrodziej
stwem jakie mnmy dzięki wężom, 
to „serum" przeciwko śmierciono
śnym ukąszeniom: serum to za
szczepia się mieszkańcom krajów, 
gdzie żyje najwięcej jadowitych 
gatunków, od których ukąszenia 
ginie corocznie setki tysięcy lu< 
dzi. 

Sama ta nazwa: Węże! przyprą 
wia o dreszcze najodważniejszą z 
kobiet. Ale rzućmy okiem na 

-obne stopy pięknej pani, a zo
baczymy je obute w pantofelki u 
szyte ze skóry najprawdziwszego 
Pytona. Na" jej rączce zwisa prze 
śliczna torebka, do której dostar
czył niezbyti chętnie swej powło-
ki„ Boa dusiciel. Spójrzmy wyżej 
a zobaczymy na puszystym koł
nierzu z kosztownego futra, tkwią 
cy kwiat zrobiony z dziwnego 
materjału. o różnobarwnych cent 
kach i falistych deseniach przy
pominających morę: to także 
skóra stworzenia należącego do 
tego samego gatimku i to jest O-
rtarni krzvk modv! 

„Klub 
jednego dania". 
Protest młodych ludzi. 

łiairuan. 

Nasz zastrzelił go z rewolwo.' 
ru. poczem ranił ciężko dawną 
żonę i jej przyjaciela. Podczas 
paniki, jaka powstała nagle w I Francja jest krajem silnie 
kościele, zbrodniarz zdołał się przywiązanym do wszelkich 
wmieszać w t łum i zbiegł. t radycy j „ jedzeniowych" . Każ

dy posiłek musi koniecznie 
składać się z paru. uświęco
nych tradycją, dań. 

Przec iwko temu wystąpi ło 
grono młodych pisarzy, ar tys
tów, po l i tyków i finansistów. 
Zawiązal i oni 

„Klub Jednego dania", 
k tó ry odrzuca sakramentalne 
przekąski, entre-mets, sery, de 
sery, twierdząc, iż nie harmo
nizują one z nowoczesnem 
tempem naszego życia. 

Klubiści uważają, że w y 
starczy zupełnie jedna pożyw
na pot rawa na każdy posiłek i 
że długie wys iadywanie p rzy 
stole jest t y l ko stratą czasu. 

Zdjęcie do wielkiego filmu naukowego p. t „Na krańcach 
Sahary." 

Wschód słońca 3.30. 
Zachód — 19.54. 
Długość dnia 16.22. 
Ubyoł dnia 0.20. 
Tydzień 28. 

HU 
znalezionych bloków . • • • I 15.000 kg. i spadł koło 
man w Argentynie, me* 
Bcndego (Brazyl ją) waŹi 
kg., spadły w r. 1866 w Kf Artj*af» 
dze (Węgry ) blok w a ^ f 
kg „ ostatni kilkusetkiloi 
w y kamień spadł w r. \ 
Youmdegin (Australja). 
wszystkie te kamieniej 
bardzo obfitą zawado! 
za. 

Oprócz relacji o 
KÓlnych meteorach mai 
tentyczne wiadomości O l 

deszczu kamiennyfl 
I tak: w starej gernia j m ^ j n a frpkU/pn 
kronice jest wieść, że w IIIIUłBIU I l i n W U I 
w Saksonii spadł obfity 4L H l i p c a . (Od wł. kor.) 
kamienny i w y w o ł a ł % uzupełniające do Se 
mieszkańców wielkie prz powiatach święciańskim 
nie. W r. 1803 w okolić^ w s k i i dziśnieńskim l po 
(Francja) na przestrzeni „g, odbyły się przy 
10-ci.u k " « n e t r ń w kwaf ^ s ł a b c j b e k y f e n c ] i 

wych spadło odrazu p r r , W ; * — 7.000 kamieni. Bvfv n f * c . y c h - , J .Swięciańskierr 
niemi takie, które miały ^ a l ° T ^ 1 ? 1 8 P r ° c - 1 1 

ru do Q kg. ..Deszcz" t ^ o n V c h ; Wyborcy żydows 
powiedziała I ^ k ^ c h powiatach u 

ciemna chmura. • * ^ . o s o w ^ . _ wpełnu 
która szybko posuwała 
widnokręgu I rozdzieli ła 
gwał townej detonacji, 
nastąpiła eksplozja MI 
tów, zadrżała zie.mia, wie 
mów zarysowało" się. Lfl 
cja była tak siflna, że sł! 

rali. Lista BBWR ~ "został; 
Jzde wycofana, 
ijwiększą liczbę głosóv 
ręgu święciańskim zdobyb 

ronnlctwa Chłopskiego 
• Drugą z rzędu co do ilo 

faVóbVodzre"i3Ó kHr^Sl^L*10^ Ł-fJ 
l ak się wiedza śc i s fa l £ * > 0 ) , 6rej naczelny* 

si do problematu m e l e f l f ^ t e

N

m £ ? 1 P- d 

deszczu kamiennego? î? \̂Dcm.okra

ft

c

4

! 

ważauo takie kamienie zM°*$v£ l o

A

k m ™ e j s z o

n

ś 

tości ' Pod koniec 1̂<C nTi ? uW'u^YT 
ku f izycy twierdzi l i , że f0 . Dokładnych obliczeń 1 
dające z nieba" . kam'enł M e zes łano , 
małemi drobinami ciał Hjwel, 14 lipca. (Od wł. kor 
skich. W. r. 1794 ClWe wczorajszych wyborac 
pierwszy zwróci ł uw.ięCłhliających do Sejmu w ' 
przv meteorach mamy do j kowelskim w a l k a toczył 
ni en i a 

z obcemt ciałami. 
spadającemi z Innych 
Później nauka dowiodła, 
spadek meteorów dok 
się periodycznie. Dziś 
już, że t. zw. „strumienie 
o rowe" w regularnych 
pach czasu okrążają ellp,Cr z 

drogę słońca I że ziemia t 
gęstszą częścią tego , S*4F 
nia" spotyka się co 33 l f 
W t e d y to właśnie naje* 
występują „gw iazdy spij 
ce" I meteory. 

Zwłaszcza Newton m 
zasługę, że obl iczył RT 
stwo tych okresów. W 

Ustami niepolskieml 
bowiem udziału w wyb 

e wzięły. Kandydatami l 
18 (Mniejszości Naród 
: adwokat Podhirski ( l 
c), lekarz Rzeczyński -
' ) i adwokat Feldman-

D ź w l ę k o w y 
T e a t r świe t lna 

.era arcy 
jjSia śpiewno-dżwiękowegc 

p. t. 

padnie 18r»fi roku był t en?—. „ 
ment. potem by ł w roku f ł / 1 , . . - - * J 5 " ™ ! 
a właśnie zbl iżamy się 
do tego zjawiska zetknięc i 
..strumienia meteoroweg! 
ziemią. W r. 1933 osiągnl 
tem spadanie meteorów t\ 
swńl punkt ku lminacyjny i 

w rolach głównych: 

ZARO BARTHELMES! 
i urocza 

W i e c z o r n e r o z r y w k i M BETTY COMPSON 
Teatr Miejski: — Miasto zy>dó«* Projrani: 
Teatr RewJI w parko Staszic" GUS ARNHEIM 

m. ł B l k ° , n i ł « orkiestra Jaiibai 
Pan ma " " Hollywood orat aktua 

Wszystko dla was. 

nołci kratowe. 

NTYLOWANA 

Teatr Popularny: 
lak Teofil. 

Teatr letni Scala 
warszawskiej. 1-50.2.—), na następna: st. 

Filharmonia: - Wystawa 2 ~ 3 ~ - ,»»ia 3.50, 
czysty człowiek". V ' B 0 " " ' " » « wantyl 

Heleno w r — Koncert popularny 
stry SYINTONACSIMT 

Mlelska Galeria Sztuki - Wys« 
Apollo: 
Bajka: — Dessous pani ManL r 

rewia. 
Caslno: — Kobieta bez serca, 
Corso: — Tltanlc. 
Czary: — Dzika orchidea. 
Capitol: — Statek korned)a«eA* 
Grand-Klno: — Trujący kwiat 
Lnna: — Trzęsawisko życia. D 

żowy Nr. 13. 
Ludowy: —Pat 1 Pata choć 

wflków. 
Oświatowy: — Dziewczyna do % 

stkleeo (dla dorosłych I mtodsl 
Odeon: — W przeklętym don* 

Chłopcy do wynajęcia. 
Palące: — Meka milczenia 
Przedwiośnie: — Kobieta s 
Przeszłość: — 
Resursa: — Dusee w niawot, 
Splcndid: — Pokusy Europy. 
Spółdzielnia: — Kochanka J«SV 

żece] Mości. 
Słońce: — W oinłu I potokach 
Wodewil: — W przeklętym 

II Chłopcy do wynajęcia. j 
Zachęta: — Swlete kłamstwo, % 

ta pantera. 
:o: 

i ta pantera. 
:o:—— I 
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'_e-»raj przed południem 
M t w Neurode pogrzeb 

r katastrofy górniczej w 
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